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Gabinet ocalenia narodowego
Paryż, 8. 2. (PAT ). Dojście do władzy Dourner- 

gue*a opinja publiczna wita z radością. Jedynie 
socjaliści zachowują rezerwę. Powierzenie władzy 
Doumergue‘owi uważane jest za właściwy sposób 
osiągnięcia odprężenia i uspokojenia umysłów. —  
Wszystkie pisma podkreślają, że jeden jedyny 
Doumergue może pokusić się o przywrócenie w 
chwili obecnej solidarności wszystkich ludzi do. 
fcrj woli i że żaden polityk o czasu Clemenceau 
nie cieszył się tak wielką sympatją i zaufaniem. 
Samo nazwisko Doumergue‘a powstrzymało w izbie 
deputowanych potworne spory, które doprowadzi­
ły do obecnej sytuacji.

Co do składu przyszłego rządu, to dzienniki są- 
dzą, że Doumergue utworzy rząd szerokiej jedno­
ści narodowej i republikańskiej, który stanie się 
gabinetem ocalenia narodowego. Przewidują, że 
Doumergue utworzy rząd z b. premjerów. Według 
części prasy. b. prezydent ma zamiar powołać do 
rządu osobistości z poza parlamentu z wyjątkiem 
kilku senatorów.

Doumergue w Paryżu
Paryż. 8. 2. PAT. Były prezydent Republik: 

Doumergue przybył do Paryża o godzinie 9.15. 
owacyjnie witany przez olbrzymie tłumy. Z dwor­
ca Doumergue odjechał niezwłocznie do Pałacu 
Elizejskiego.

Konferencja s prezydentem  
republiki

Paryż. 8. 2. PAT . Były prezydent Doumergue 
odbył konferencję z prezydentem Republik? 
Lebrun. W  ciągu dnia Doumergue przeprowadza? 
rozmowy z osobistościami politycznemi.

Gabinet jego składać się ma —  jak twierdzą w  
kołach parlamentarnych _—  nletylko z byłych pre- 
mjerów, ale również z osobistości z poza Izby, re­
prezentujących największe stronnictwa polityczne.

Według dzienników, w skład gabinetu Dou- 
mergue‘a mają wejść byli premjerzy: Herriot.
Tardieu, Chautemps, Piefre Laval, Albert Sarraut 
oraz Plandin.

Co zamierza Doumergue
Paryż. 8. 2- PAT. Mówią, że głównym warunkiem 

Doumergue‘a jest rezerwowanie sobie prawa roz 
wiązania izby w momencie, k tóry uzna za właści 
wy. Gabinet —  jak przewidują —  będzie utworzo 
ny dziś wieczorem. Pierwszym aktem nowego rzą 
da będzie odwołanie się do kraju o zachowanie 
spokoju. Doumergue zaproponuje pozalem izbie 
powołanie specjalnej komisji śledczej dla afery 
Stawiskiego.

Poważnie liczą się również z restytuowaniem 
w  czynnościach dymisjonowanego prefekta policji 
paryskiej Chiappe‘a. oraz prefekta Sekwany R e­
narda. W  izbie deputowanych od rana odbywają 
się obrady poszczególnych frakcyj parlamentar­
nych. Radykali rozpoczęli narady pod przewodni 
otwem Herriota.

Paryż, 8. 2. (PAT,). Wczorajsze zajścia w Pa­
ryżu zakończyły się o godz. 1 w nocy. Ofiarą 
zajść paść miało jeden albo dwóch zabitych oraz 
kilkuset rannych. Dokonano też licznych areszto­
wań. Prasa zaznacza, że we wczorajszych mani­
festacjach brali udział komuniści, których starcia
z policją były  krótkie, ale gwałtowne.

*  *  *

Paryż. 8, 2. PAT. Wczoraj wieczór manifesta 
bje powtórzyły się, chociaż nie przybrały takich 
rozmiarów, jak poprzednio. Grupy manifestantów 
usiłowały przedostać się do Pałacu Elizejskiego, 
zostały jednak przez policję odparte. Do tłumów 
zebranych na ulicach Royal Rivoli, nacierających 
na oddziały policyjne i wojskowe te ostatnie kil­
kakrotnie strzelały ślepemi nabojami. Grupa sta- 
Jentów i tzw. młodych patrjotów usiłowała prze­
dostać się do siedziby loży masońskiej Wielkiego 
Wschodu francuskiego. Zastawszy zamknięte wro 
ia wejściowe, manifestanci usiłowali wyłamać kra­
ty. Zostali jednak przez policję rozprószeni.

Na prawym brzegu Sekwany również doszło do

Zajścia na prowincji

Krwawe wypadki środowe
kilku starć, rezultatem których było paru rannych.
0  godzinie 2 1-szej panowało jeszcze wielkie pod­
niecenie, szczególniej na placu Opery, na Wiel­
kich Bulwarach, W okolicach Pałacu Elizejskiego
1 ministerstwa spraw wewnętrznych. Wszędzie 
zbierała się młodzież, wznosząc okrzyk; i śpiewa­
jąc „Marsyljankę“.

Wspólny front socjalistów 
x komiu wistami

Paryż. 8. 2. PAT. Stała komisja administracyj­
na partji socjalistycznej SFIO, po zapoznaniu się 
z wynikiem rozmów, prowadzonych między part ją 
socjalistyczną a komunistyczną, celem wspólne’ 
manifestacji komunistów i socjalistów, skierowa­
nej przeciwko faszyzmowi, przyjęła do wiadomo­
ści odmowę komunistów, stwierdzając jednocze­
śnie z zadowoleniem, że kilku deputowanych ko­
munistycznych z okręgu Sekwany wyraziło swą 
solidarność z obecną polityką partji SFIO i za­
mierza zwrócić się z apelem do robotników o zor­
ganizowanie wspólnej manifestacji.

D z ś ś  w  n u m e r z e :
Ch. W . Steckel: Pod znakiem odbudowy! (List 3 

Jugosławji).
Min. Arciszewski o sytuacji w Palestynie. 
Dlaczego jesteśmy obojętni wobec li:tleryzmu w  

Polsce?
Emo: Antysemityzm Ukraińców.
Lwowski sobowtór Riirteną (Cist ze Lwowa). 
Rozporządzenie o praktyce lekarskiej.

l o w n a e r g a s e
Gaston Doumergue, który przyjął dziś misję 

tworzenia nowego rządu francuskiego, należy do 
grona najstarszych i wytrawnych polityków i  
parlamentarzystów. Jego karjera polityczna uko­
ronowana była wyborem na stanowisko prezydent 
ta republiki w  dniu 13 czerwca 1924 r 

Gaston Doumergue pochodzi ze starej hugonoc- 
kiej rodziny i byl pierwszym prezydentem Fran­
cji wyznania protestanckiego. L iczy  00 obecnie /O 
lal. Karjerę swoją rozpoczął jako adwokat. Mli 
r. ‘.S93 został wybrany poraź pierwszy do Izby] 
Deputowanych. Zajmował stanowiska: prezyden- 
ta Izby Deputowanych, prezydenta Senatu, był 
wielokrotnie ministrem, w  tern dwa razy mini­
strem spraw zagrauicznych i raz prerojerem. Pot 
ustąpieniu prezydenta Milleromd‘a został wybrany 
515 glosami na stanowisko prezydenta. Przdń- 
wnik jego, Painleve, na którego padły głosy le­
wicy, otrzymał 310 głosów.

Podczas okresu prezydentury Gaston Dottmer- 
gue zyskał sobie opioję spokojnego i zrównoważ 
żonego męża stanu, zdobywając popularność Wt 
najszerszych masach. W  okresie sprawowania! 
w ładzy prezydenta Gaston. Doumergue wygłosił 
dwa sensacyjne przemówienia polityczne w  Brest 
i Nicei, w  których bronił tezy francuskiej, doty­
czącej zbrojeń. Przemówienia te, a zwłaszcza mo­
wa nicejska, ze względu ńa nocne akcenty pft- 
trjotyezne, w yw oła ła  w ielk ie wrażenie w  polity­
cznych kołach niemieckich 

W  r. 1931, na kilka dni przed wygaśnięciem k»- 
dencji prezydenta, poślubił Gastoa Doumergue pt 
G: aves, dyrektorkę gimnazjum żeńsKiego. Wyda­
rzenie to było dużą sensacją, ponieważ był tot 
pierwszy ślub prezydenta w czasie jego urzędo­
wania '

Paryż. 8. 2. PAT. Wypadki paryskie nie odbiły 
się większem echem na prowincji. Do demonstra 
cjl doszło w Lyonie i Bordeau*. W  Lyonie mani

festowąly grupy lewicowe i prawicowe. Doszło dc 
licznych starć, które policja i gwardja konna z 
trudem likwidowała. W  godzinach wieczornych

menifestujący tium nie dopuścił do normalnego 
kursowania po mieście tramwajów. Kilkakrotnie 
gwardia konna dokonywała szarż na demonstran­
tów. Tłumy obrzucały policję stolikami kawiar- 
nianemi. Policja i gwardja konna zdołały jednak 
szybko opanować sytuację. W  Bordeau* pod wpłjj 
wem wiadomości z Paryża tłum wyległ na Plac 
Teatralny. Policja przybyła na miejsce została po. 
witana wrogiemi okrzykami. Do poważnych incy­
dentów jednak nie doszło.

— - w O o .....

P r o k l a m o w a n i e  s t r a s u
Paryż. 8. 2. PA T . Kom isja administracyjną ge­

neralnej konfederacji pracy postanowiła prokla­
mować, na dzień 12 lutego 24-godzinny strajk g «  
neralny na znak protestu przeciwko groźbie far 
uyunu.
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Ulgi”, które wywołują niepokój99
N a  początku jes ien i ub. roku przechodziła  

p rzez k ra j nam iętna fa la  protestów  ze  strony 
c rgan iza cy j gospodarczych p rzec iw ko  p ro jek ­
tow anej p rzez rząd  o rd yn ac ji podatkow ej. W  
spraw ie le j ordynacji p isa liśm y  często na ła ­
m ach  naszego pism a, w yraża jąc  pog ląd , że  
w prow adzen ie pro jek tow anej o rd yn ac ji odb ije  
się katastro fa in ie na sytuacji gospodarczej p ła  
tn ików  podatkowych . P rze z  p ew ien  czas dy­
skusja na tem at o rdyn ac ji podatkow ej za m il­
k ła  i spodziewano sję powszechnie, że  pro jek t 
ten spadnie pod stół, jako w p row adza jący  n ie ­
potrzebne zam ieszan ie w  życ ie  gospodarcze. 
K ilk a  dzienn ików  nodało n aw et w iadom ość, że 
m in isterstw o skarbu ' za rzuciło  ostateczn ie 
m yś l zrea lizow an ia  projektu  ordynacji podat­
k ow e j, u zna jąc szkodliw ość p ro jek tow anych  
zm ian . A to li okazało się, że  m in isterstw o śkar 
hu n ie tak ła tw o  rezygnu je  z  projektu, m ogące 
go ugodzić i tak ju ż ledw ie  dyszącego  płatnika 
podatkow ego. Schow any pod  sukno sto łów e 
p ro jek t o rdyn ac ji podatkow ej w ydosta ł saę z  
pow rotem  na tapet dyskusji i obecnie został u - 
ch w a lon y  przez Radę m in istrów . P ro jek t ten 
n ie  jest ju ż zatem  jed yn ie  tw orem  m yś li jak ie  
goś b iu rokraty  w  m in isterstw ie  skarbu, a le 
jest w łasnością ca łej R a d y  m in istrów , która 
u w aża ła  za  wskazane' so lidaryzow ać się z  prze 
s iankam i log icznem i i antygospodarczem  na­
s taw ien iem  pro jek todaw cy. Co w ięce j Rada 
m in is trów  uchw aliła  da leko  ostrzejsze postano 
w ien ia  o rdyn ac ji podatkow ej. W prow adziła  bo 
w iem  m. in. op łaty, k tóre m a w n ieść p łatn ik  
w  postępowaniu odw oław czem . O płata ta n ie  
będz>e w p raw dzie  w ie lka , bo m a w yn ieść  pó ł 
proc. spornej sumy, jednak charakter tych o - 
p ła t jwsiada m oże n iety le  znaczenie p rak tycz­
ne, ile sym boliczne.

N o w y  p ro jek t ordynacji podatkow ej znosi 
kom isje szacunkowe. Odtąd o  w ym iarach  po­
datkow ych  n ie  będą ju ż  decydow ać obvwTatele 
zas iada jący  w  kom isjach  szacunkowych, lecz 
u rzędn icy w ład zy  podatkow ej p ierw sze j in ­
stancji tj. urzędu skarbowego. Już sam a zapo­
w ied ź  zn iesien ia udznału czynn ika o b yw a te l­
skiego p rzy  postępowaniu w ym ia row em  w y ­
w o ła ła  burzę protestów  ze strony organ izacy j 
gospodarczych. N ie  uw ażam y, ab y  ta burza b y  
ła  całkow icie u spraw ied liw iona. P rak tyka  w y  
m ia row a  w yp aczy ła  ca łkow icie  instytucję w v  
mianu podatków  p rzy  pom ocy czynn ika  o b y ­
watelskiego. N a le ży  bow iem  zw ażyć, że przed  
staw iciele płatn ików , zasiadających w  kom is­
jach szacunkowych, b y li sam i p łatn ikam i po­
da tkow ym i, a zatem  b y li n ie jako  bezpośred­
n io  za in teresow an i w  w ym iarach  podatko­
w ych , dotyczących  ich przedsiębiorstw . P ra ­
gnąc uniknąć szykan podatkowych ze strony 
naczeln ika urzędu skarbowego, stawali się ci 
obyw ate le -cz łon kow ie  k om isy j szacunkowych 
w  znacznęj liczb ie w ypadków  pow o lnem  na­
rzędziam i w  rękach naczeln ików  urzędów  śkar 
bow ych . W o ła  naczeln ika urzędu skarbowego 
b yw a ła  z regu ły  decydująca. U rząd  skarbow y 
p r z e fo r o w y w a ł  zaw sze takie w ym ia ry , ja k ie  
uznał za stosowne. W  takich warunkach czyn 
nile obyw ate lsk i w  !komisjhch szacunkowych 
spełn iał jed yn ie  rolę statysty.

D latego nie bodzie m oże rozdzieran ia  szat Z 
żalu  po zn iesien iu  kom isy j szacunkowych- —  
K to  w ie, czy  w  innych  warunkach zarządzenie 
to nie odb iłoby się naw et korzystn ie na akc ji 
w ym ia row e j. O dpow iedzia lność za  rac jon a l­
ność postępow ania w ym ia row ego  spoczyw ać 
będzie bow iem  odtąd w  całości na czynn iku  u - 
rzedn iczym  I. Instancji w ład zy  podatkowej. 
U rzędy skarbowe nie będą ju ż zasłan ia ły  się 
argum entem  w spółuczestn ictw a przedstewncie 
li p ła tn ików  w  w ym iarach  ^podatkowych, k w e  
stjonow anych  przez p ła tn ików  jak o  zbyt w y ­
górowane. C zy jednak istn ie ją  obecnie w aran  
k i, w  których  m ożliw ą  b y łab y  zm iana  na lep ­
sze w  postępowaniu w ym ia row em  urzędów  
skarbow ych? Jesteśm y przekonam , że  warun­

k i tak ie  n ie  istn ieją. Co w ięce j —  w  m iarę po
g lęb ian ia  s ię  k ryzysu  gospodarczego odda lam y 
się coraz bardzie j od tych w arunków . Jak dłu 
go w  Po lsce będzie istn ia ł stan, w  którym  u- 
rzędnik skarbow y w ie , że  za nadm ierne w y ­
m ierzan ie podatków  n ie  czeka go żadna kara 
ze  strony zw ierzchn ików , lecz racze j rem une- 
racje i awanse, tak d łu go  postępowanie w y ­
m ia row e będzie cechow ała tendencja m o ż li­
w ie  n a j  i n t en sy  w n ie  j  szego śrubow ania  p oda t­
ków . R ozum ow an ie urzędnika skarbowego jest 
bardzo proste: W ie  on, że państw o cierp i na 
ch ron iczny d e ficy t budżetow y, że  zatem  pań­
stw o  potrzebuje w ie le  pien iędzy, G dy zatem bę 
dzie siię starał o  przysporzen ie państwu ja k -  
najwtfększej su m y w p ływ ó w , w ów czas n ie  
m oże go  przecież za tego  rodza ju  usiłowan ia 
spotkać żadna kara. W zg lą d  na interesy p łat­
n ika n ie  od g ryw a  tu żadnej ro li. N ie  w iem y, 
iłe  p raw dy tk w i w  tem, że m in isterstw o skar­
bu rozsy ła ło  okóln ik i o  p rzyzn aw an ia  p rem ij 
tym  urzędn ikom  skarbow ym , k tórzy p rzyczy ­
n ią  się do polepszen ia stanu w p ły w ó w  podat­
kow ych . N ie  w iem y  rów n ież ile  p raw d y  tkw i 
w  tem, że poszczególnym  naczeln ikom  u rzę­
d ó w  skarbow ych  w yznacza  się kon tyngen ty  
w p ły w ó w  podatkowych , pon iże j k tórych  u - 
rzędn icy ci n ie m ogą ze jść  pod pew nem i rygo  
ram i. Przekonan ie o  istnieniu tak ich  okó ln i­
k ów  jest w  społeczeństw ie naszem  bardzo s il­
n ie ugruntowane. A le  gd yby  naw et okó ln ików  
takich  n ie  uyło, to i tale u rzędnik skarbow y 
k tóry  w idzi, jak  państwo, n ie  licząc się w  zu 
pełności z  m oż liw ośc iam i p la tn iczem j społe­
czeństwa, stosuje in fla cy jn ą  po litykę  nakłada 
n ia  podatków , —  w ie, że rea lizu jąc  w  sw oim  
szczupłym  zakresie dzia łan ia  tendencje fiska l 
ne rządu, zasługuje raczej na w yróżn ien ie , a - 
n iżeli na naganę. Czasy, w  k tórych  karano u- 
rzędn ika podatkowego za zbytn ią  gorliw ość f i  
skalną, należą d o  przeszłości!. D ziś  urzędnik, 
k tó ry  zdobędzie rekord  po lityką  bezw zględne 
go śiągania podatków  m oże lic zyć  tyk o  na 
nagrodę. C yz  w  takich warunkach jest rzeczą 
prawdopodobną, aby  postępowanie w y m ia ro ­
we, które w edług p ro jek tu  n ow e j o rd yn ac ji po 
datkow ej m a się opierać w y łączn ie  na czynn i­
ku  u rzędow ym  by ło  ba rd z ie j sp raw ied liw e  i 
b liższe rzeczyw istości, an iże li dotychczasow e 
postępowanie w ym ia row e?

Tru dn o  nam  rozum ieć, d laczego p. m in ister 
skarbu prof. Zaw adzk i w  onegda jszym  w y ­
w iadzie  p rasow ym  na tem at projektu n ow e j o r  
d yn ac ji podallkowej w y p o w ied z ia ł op in ję , że 
pro jek t ten w prow adza  daleko idące u lg i dla 
p ła tn ików  podatkow ych? G d yb y  p. m in ister 
Zaw adzk i, jak  ów  '♦p rzys łow iow y H arun  A l 
Raszyd , zechcia ł k iedyś przejechać się incogni 
to po urzędach ska ibow ych  m iast i m iaste­
czek Po lsk i i w yp y tyw a ć  p ła tn ików  podatko­
w ych , ja k ie  o trzym u ją  w y m ia ry  podatkowe, 
w ów czas przekonałby się n iezaw odnie, że w  
pojęciu  urzędn ików  skarbow ych  k ryzys  gospo 
darczy w yraża  się n ie w  spadku obrotów  i do  
chodów , lecz w  ich wzroście. P . m in ister m oże 
naw et n ie zw racać uw agi na ściany koryta ­
rzy, ob lep ione obw ieszczen iam i o licy tac jach

R A D A  B P.

Warszawa, 8. 2. (P A T ) Dnia 8 bm odbyło się 
posiedzenie rady Banku Polskiogo. Rada przyję­

ła do wiadomości sprawozdanie dyrekcji i komi­
sji rady z działalności oanku w  styczniu. Nastę- 

nie rada- postanowiła zwołać walne zebranie na 
dzień 1 marca, br.

CIĄGNIENIE LOTERJl

Warszawa, 8 lutego. Dziś wylosowano nastę­
pujące numery bonów fundą*™ 5nw -m ey b ego  t 
pierwszyi b 10 seiyj 240S2 37246 01122 33006 27675 
01230 28415.

skarbowych. Z a ję łoby  to m u zb y t du żo  czasKi 
a m oże kosztow ałoby go to także trochę ner-] 
w ów , gd yb y  przeczytał, co u rzędy skarbow e U] 
cy tu ją  p ła tn ikom  za  n iezapłacone podatki., 

i W ysta rczy łoby , aby p. m in ister zechciał J «jy f 
n ie  obejrzeć w y m ia ry  podatku obrotow ego  l  
dochodowego, i porównać je  z w ym ia ra m i lalj 
poprzednich. -p

P o  skasowaniu czynn ika  obywatepkaego W, 
kom isjach  szacunkowych m ogą u rzędy  sk a r­
bow e w ym ia ry  te śrubować w  nieskończoność.' 
T ak że  i  w  tym  wypadku lm dzie urzędnik skaij 
b ow y  starał się o os iągn ięcie  najw ięjkszyctó 
w p ływ ów , n ie obaw ia jąc się zupełn ie ewentof 
alności w n iesien ia  odw ołan ia  przez p łatn ika* 
G dyby  b ow iem  naw et kom is ja  odw oław cza ] 
u w zg lędn iła  odw ołan ie p łatn ika a temsamemf 
zdyskredytow ała  w y m ia r  w ład zy  podatkow eij 
p ie rw sze j in stancji, w ów czas odnośny unzę-, 
dn ik  m oże się spodziew ać raczej p och w a ły  *  
rac ji sw ej gorhw ośoi fiska ln e j, an iże li naga-* 
n y  za to. M in isterstwo Skarbu lic zy  się zresz-* 
tą z  m ożliw ośc ią  zw iększonego nap ływ u  od-: 
wołań d o  kom isy j odw oław czych  po  skasowa-, 
n iu  kom isy j szacunkowych, a lbow iem  w p ro ­
w adzen ie op ła ty  w  k w oc ie  pół procent od  sport 
nej sum y p rzy  odw ołan iach  podatkow ych  m a 
na celu w łaśn ie zapobieżen ie fa li tych odw o-. 
łań. Pozatem  m ożna przypuszczać, źe  w  koma* 
sjach odw oław czych  zapanuje taki sam duch, 
jak i panuje dotychczas w  kom isjach  szacunko 
w ych . I

Nominalnie będzie w  tych komisjach odwoław­
czych decydował czynnik obywatelski, faktycznie 
jednak najważniejszy głos będzie miał przedsta­
wiciel w ładzy skarbowej, który będzie narzucał 
swą wolę całej komisji. W  rezultacie powstanie  ̂
sytuacja, gdzie urzędy skarbowe, nieskrępowane 
udziałem przedstawicieli płatników, będą wym ie­
rza ły podatki w  dowolnej wysokości, a  wniesienie 
odwołania będzie kosztowne i  w  dużej mierze ilu­
zoryczne, ponieważ na. komisji odwoławczej bę­
dzie się według wszelkiej pewności przedstawiciel 
w ładzy skarbowej starał o utrzymanie dotychcza­
sowego wymiaru, a czynnik obywatelski, składają­
cy się także z podatników, nie będzie miał odwa­
gi sprzeciwić się woli przedstawiciela władzy 
skarbowej.

Zapyta ktoś, dlaczego miałby ten czynnik oby­
watelski tak bardzo ulegać woli przedstawiciela 
w ładzy skarbowej? Otóż trzeba wyjaśnić, że osta­
tnie ustawodawstwo podatkowe i okólniki Min. 
Skarbu oddały w  ręce urzędów i izb skarbowych 
olbrzymią samodzielność. Niemal wszystkie usta­
w y  rozporządzenia i okólniki Min. Skarbu posta­
nawiają, że przyznanie pewnych ulg podatko­
wych zależne jest od uznania urzędu skarbowego, 
czy Izby  skarbowej. W  tym  stanie rzeczy, kiedy 
urzędnik skarbowy może według swego uznania 
udzielić albo nie udzielić ulg starającemu się o to  
płatnikowi, urasta potęga tego urzędnika do nie­
bywałych rozmiarów. Płatnik zdaje sobie sprawę 
z tego, że urzędnik ten decyduje nieraz o jego 
egzystencji. K tóżby  się zatem śmiał sprzeciwić iro- 
li tak wszechwładnego czynnika, jakim jest urzęd­
nik skarbowy?

Reasumujemy: Ordynacja podatkowa, obowiązu­
jąca dotychczas posiadała w iele wad. Projekt no­
wej ordynacji zaostrza istniejące braki. Dopóki 
w  Polsce będzie istniał stan, w  którym  rujnowanie 
obywatela przez urzędnika podatkowego na rzecz 
skarbu państwa poczytywane jest za cnotę, do­
póty sprawiedliwość w  wymierzaniu podatków po­
zostanie fantasmagorją. Jeżeli jednak nawet w  
tych warunkach p. ministrowi skarbu zależy na 
przybliżonej bodaj sprawiedliwości w  wym ierza­
niu podatków, to dlaczego nie powołuje sądów 
podatkowych, do których mogliby się odwołać po­
krzywdzeni płatnicy?

„U lg i“ , które zawiera projekt nowej ordynacji 
podatkowej, wywołują niepokój w  szeregach płat-
ników podatkowych. 
fesrenteal“

„Timeo Danaos et dona

J. DIAMENT
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W ojewoda Kóiciałkowskl -** 
komisarzem m. Warszawy

Warszawa. 8. 2. Sin. Z dniem 1 marca obejmie 
urzędowanie jako komisarz miasta Warszawy wo  
Jewoda białostocki KościałkowskL Wicekomisarza 
mi mianowano dra Szymona Krzewskiego i do­
tychczasowego wicewojewodę warszawskiego, p. 
Olplmkiego.

‘ Slub u-tedr. BcbkocEkScge 
w Zakopanem

Zakopane. 8. 2. Dziś odbył się ślub wiceministra 
^Bobkowskiego z córką Pana Prezydenta Rzeczypospo 
jUte] prof. Mościckiego, p. Heleną Z wisłocką.
, Uroczystość zaślubin trzymanabyła w największej 
^aJemnJcy, tak, że poza śclslem gronem zaintereso­
wanych osób, termin ślubu nie był zupełnie znany.
| Rano wyjechał wicemin. Bobkowski z p. Zwisłocką 
ido Kościelisk, gdzie w tamtejszym kościółkn, o go­
dzinie 10-tej odbyła się nroczystość zaślubin. Świad­
kami śiubn byli mjr. Jurgielewicz, adjutant Pana 
Prezydenta, oraz dr. Stanisław lilakomaski, radca 
ministerstwa komunikacji.

Min. Bobkowski przybył na uroczystość ślubu w 
granatowym stroju narciarskim, zaś jego małżonka 
■yf kostjumie spacerowym. Po uroczystości zaślnbin 
państwo młodzi wyjechali z Kościelisk, udając stę 
do „Dworku", siedziby Pana Prezydenta Mościckiego. 
Przed „Dworkiem" powitał prezydent Mościcki z mat 
żonką przybywającą młodą parę chlebem I solą, go­
szcząc ich następnie u siebie.

Proces serc. Sobolewskiego 
przeciwko „Polonii**

Warszawa. 8. 2. Sin. Dziś w  Sądzie Apelacyjnym  
znalazł się procce senatora Sobolewskiego przeciw 
ko redaktorowi ,Polonji“ , k tóry w  swcim czasie 
zarzucił Sobolewskiemu pośrednictwo przy rzą­
dzie w  obronie ks. Pszczyńskiego. Sąd okręgowy 
skazał red. Pustelnika na rok aresztu. W  Sądzie 
Apelacyjnym  wyrok jeszcze nie zapadł.

Zlikwftforay kcnfllkt
Jerozolima, 8. 2. (ŻAT). Konflikt między Hista- 

drutem a  rewizjonistami w  sprawie obsadzenia 
placówek pracy w  Petach Tłkwie został zlikwido­
wany^ na podstawie decyzji arbitrażowej przyczem 
rewizjoniści mają obsadzić 30 proc. miejsc.

Rewizja w lokalach związków 
żydowskich w Szczecinie

Berlin, 8. 2. (ŻAT ). Ze Szczecina donoszą, że od­
była się tam rewizja w  lokalach wszystkich związ
ków żydowskich, również w lokaju Enej Brith .__
Aczkolw iek nic podejrzanego nie znaleziono, tę 
jednak cały majątek ruchomy i nieruchomy zo­
stał skonfiskowany i oddany lokalnej organizacji 
nązistycznej. Nikogo nie aresztowano. Uległ rów* 
nież konfiskacie gmach Bnei Brith. Półoficjalny 
komunikat stwierdza jeinak, że „dotychczas toię 
powzięto jeszcze ostatecznej decyzji co do losów 
tego gmachu".

Przyfecfe u Hitlera
Berlin. 8. 2. PAT. Wczoraj wieczór kanclerz 

Rzeszy wydał przyjęcie dla przedstawicieli kor 
iflieu dyplomatycznego akredytowanych w  Berli 
ile. W  przyjęciu tem wziął udział poseł Rzplitej 
minister L ip sk i

Rocsevcli za zniżka 
stopy procentowej

Waszyngton, & 2. PAT. Z Białego Domu dono­
szą, że prezydent Roosevelt jest zwolennikiem po 
lityki obniżenia stopy procentowej od wszystkich 
długów wewnętrznych i poszczególnych długów 
zagranicznych i publicznych, gdyż —  zdaniem jfc- 

’ go  —  przyczyni się to do uspokojenia w  świecie 
i Złagodzi niezwykłe ciężka sytuację zarówno w  
Stanach Zjednoczonych jak i zagranicą Gdyby 

-'..Wierzyciele skłonni byli zmniejszyć stopę procen­
tową, to —  juk sądzi prezydent —  byłony więcej 
szans na uzyskanie kapitałów. O tw iera to nowe 
możliwości dla układów W sprawie długów wo­
jennych.

- Napad bandytów meksykańskich
Meksyk, 8. 2. /'PAT). 20 bandytów napadło tis 

odbywającego wycieczkę samochodową burmistrza 
miasta Guadaiajura i 3 lego towarzyszy, zabijając 
Ich na miejscu.

Ciągnienie i). klasy Lcteris Państwowej
SpEesz i zakup Ttaóf szczęiiSwy los 
w słynnej w cafrrti icreju kolekturze

BRACIA SAFIER K R A K Ó W
RYNEK GŁ.6

Największa wygrana

2 ,0 0 0 .0 0 0  złotych
Ć w i a r t k a  z ł .  1 0

C e n y  i ó s ó w :  

polón ki; zi 25J — cały los zł 40 .-
Z a m ów ien ia  w yk o n u je  s ię  za  u p rzedn ią  op ła tą  p rzyp ad a jące j n a leży tośc i 
ną k on to  P . K . O. N r. 4G0.117 lub  414.400, w zg lę d n ie  p rzek a zem  pocztow ym .

JSgSBEMEEJ

P a s i i t a i e  prezydium petshieyo Komitetu

!; 3

Warszawa, 8. 2. (PAT/. Dnia 8 bm. odbyło się 
w pałacu Lubomirskiego pod jego przewodnie- 
twem zebrapie prezydjum polskiegó komitetu pro 
palestyńskiego. Gościem prezydjum był prezydent 
wszechświatowej organizacji sjonistycznej i Agen­
cji żydówskiej Naęhum Sókołow. Prezydjum przy 
jęło projekt statutu, który będzie przedstawiony 
do akceptacji członkom komitetu.

Postanowiono zorganizować w maju rb. publież 
ne zebranie dyskusyjne na temat Palestyny i bli- styusiue. 
skiego Wschodu orąz poczynić starania, celem za

początkowania akcji wydawniczej

'-iraydetsi Sokołów 
u f  (11. Becka

Warszawa, 8. 2, ( tA T ) .  W  dniu 5 bm. minister 
spfąw zagranicznych Beck przyjął na dłuższej kon 
ferencji prezydenta Nachuma Sokołowa. Przedmio 
tent dyskusji były ogólne sprawy sjoóskie i pąle-

W

1
Warszawa. 8. 2. (— ) Otwierając dzisiejsze posie­

dzenie Sejmu, marszałek Świtalski oświadczył, że dj- 
wiedział się, iż na poprzedniem posiedzeniu poseł 
Margnt ze Stron. Ludowego użył obraźliwych wyra­
zów w stosunku do dyrektora biura Sejmu. Za to 
Marszałek przywdłnje pas. Margula do pprządkn z 
Zapisaniem do protokołu.

Następnie Sejm przystąpił do debaty szczegółowi 
nad preliminarzem budżetowym ministerstwa komun* 
kacji. Po referacie pos. Starzaka zabrał głos minister. 
komunikacji Butkiewicz^ który wszechstronnie omó 
wił dziąłąlność ministerstwa. Po szczegółówem omó­
wienia dokonanyeh inwestycyj minister wskazał, że 
dążeniem ministerstwa komunikacji jest, aby jąknij 
większą część plac Wykonały fabryki krajowe. Lo­
komotywy elektryczne mają być częściowo budowa­
ne w  Angiji, częściowo W Polsce, a wagony do ru­
chu podmiejskiego tylko w labrykach krajowych

Szczególną uwagę przywiązuje ministerstwa do ba 
do wy wagonów motorowych fabrykacji kraJoWej, 
gdyż dotychczas są one przeważnie pochodzenia za­
granicznego. W  zakresie polityki taryfowe] kanid- 
ezne jest -  zdaniem PanaMinlstra —  nzgodnienJe io 
teresów przedsiębiorstwa kolejowego z interesem go­
spodarki państwowej. Koleje nasze niejednokrotnie 
odstępują od tej zasady, podporządkowują^ Interes 
włhsny Interesowi ogólnej gospodarki. , .. v . >

W  wyniku przeprowadzonych badań opracowano 
wytyezne polityki taryfowej,. zmierzająee do wzmo­
żenia życia gospodarczego ze szczegóinem uwzględ­
nieniem eksportu. Obniżka taryfy osobowej sięga 15 
do 25 proc. opłat ha przejazdach na dnżych odległo­
ściach. Pasażerowie udający się do Uzdrowisk, ko­
rzystają z ulg nie po pobycie 14-dnioWytri. lecz przy 
każdym WjCżdzie 1 powrocie.

Mówiąc o ' sprawach personalnych p. minister o 
świadczył, że w roku bieżącym masowych icdukcyj 
ministerstwo komunikacji nie przewiduje. Nadmiar >; 
pracowników, przeważnie w służbie warsztatów fi, 
będzie zlikwidowany przez normalny ubytek perso­
nelu. Przy realizowaniu. planu polityki komunika­
cyjnej ministerstwo dążyć będzie do uanniępia łun 
złagodzenia dzisiejszej niezdrowej konkurenci1 m<e- 

i dąy prsedsięb>nrsfąranM sauiochódowemi ą koleją.

Zkodei p. minister szeroka omówił sprawę funda- 
-ńartj drogowego podkreślając, że program minimalny, 
da rok 1934-35 przewidnje m. in. utrzymanie oraz 
odnowienie 6.737 km dróg bitych 1 naprawę 675 km 
dróg gruntowych. W  zakresie robót wodnych mini­
sterstwo musi się ograniczyć do niezbędnych robót 
konserwacyjnych. Polskie lotnictwo komunikacyjno 
dzięki swej działalności i doskonałym wynikom zarći 
wno W kraju, jak i zagranicą w okresie ubiegłych 
5 lei posunęło się znacznie naprzód i jest z każdym 
dniem bli.sze znalezienia sobie należytego miejsca SE 
lotnictwie państw europejskich. J
a W  dyskusji poseł Rudowski (BB) omówił obozem 
nie zagadnienie lotnictwa, zaznaczając, że poczyniło 
jóno. w ubiegłym roku znaczne postępy. Po referacie 
-posła Srzedoickiego przyjęto bez dyskusji bndżef 
funduszu drogowego i drogowego funduszu pożyczko 
wego. Również bez dysksuji przyjęto po referacie 
posła Hutten-Czapskięgo budżet umów państwowych.; 
Następnie izba przystąpiła do budżetu przedsiębiorstw 
i Zhkładów ministerstwa opieki społecznej, tj. zdro­
jowisk państwowych, państwowego Zakładu higieny 

szpitali państwowych. Sprawozdawca pos. Dybo  
6ki podkreślił, że zdrojowiska państwowe są admini­
strowane wzorowo mimo niskich płac urzędniczych 

.1: frekwencja jest coraz większa. Dla porównania re­
ferent przytacza cyfry statystyczne, z których wyni 
ka, że naprzykład frekweneja w Karłowych Warach 
spadla z 80.000 na 35.000, a frekwencja w Krynic* 
dosięgła tej samej eyfry, bo 35.000. Jest to objaw 
bardzo radosny.

Następnie referent omówił działalność Państwo­
wego Zakładu Hlgjeny jako placówki naukowej 
piet wszo rzędnego znaczenia oraz działalność szpita­

li państwowych. Polityka obniżenia taks szpital­
nych została zapoczątkowana w państwowych szpi­
talach^ Konieczne jest również obniżenie taks w szpi 
talach samorządowych ze względu na zubożenie lud 
ąośęj Poruszając problem zdrowia publicznego refe­
rent wysunął postulat przygotowania ustawy o swei 
czaniu chorób wenerycznych oraz zjednoczenia w JaA 
nym ręku wszystkich agend służby zdrowia. Na IMS 
obrady zamknięto.

Następne posiedzenie jutro o godz. 10
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obowtór Kilrtena
Kioskarz lwowski byl groźniejszy 

n i ł  „Upiór z Dusseldorfu"
(Od naszego korespondenta lwowskiego)

Lwfiw upodabnia się w każdej dziedzinie do wisL 
Jtic.h stolic świata. Wszystkiego jut dopięliśmy,. 
Brakowało nam jedynie rodzimego KOrtena. I  otóż 
go już mamy. Właściwie miaio wielu Tniesz tańców 
od dłuższego czasu aspiracje i apetyt na własnego 
potwora. Podczas sprawy Gorgonowej szukano go 
świecami. ..Upiór zo Lwowa;‘ m;*ł grasować na pe­
ryferiach i podmiejskich gminach. Po mordzie ee- 
ksualuym, dokonanym na Zarembiance — niosła sta- 
gębna fama — popełnił on morderstwo z lnbleźności 
na osobie 12-letniej Neuwertówny, której zwłoki zoa 
leziono w studni na Lewandówce. W  jakiś czas póź­
niej. gdy znaleziono zmasakrowanego trupa mężczy­
zny na Pohulance, a obok miejsca zbrodni jakiś osob­
nik cieleśnie utył tego samego dnia pod groźbą noża 
przechodzącego tamtędy 11-lótaiego chłopca, usiłowa­
no za wszelką cenę przekonać nas o istnieniu po­
twora.

Obecnie go nareszcie mamy. KOrten lwowski jest 
niebezpieczniejszy, aniżeli jego poprzednik z Dussel­
dorfu. Jest to

44-LETNI HIERONIM CYBULSKI,

właściciel kiosku tytoniowo-gazeciarokiego. znajdują­
cego się na rogu ulic św. Zofji i Poniatowskiego. 
Mężyczyzna niskiego wzrostu, łudząco podobny do 
„upiora z Dusseldorfu*1. Gdy dziś ukazały się pisma 
popołudniowe z podobizną potwora, każdy czytelnik 
gotów był przysiąc, te redakcja użyła zdjęcia Kflrlł- 
na, zamieszczając pod niem nazwisko kioskarza.

Cybulski i Ktirten podobni są do siebie, jak dwie 
krople wody. Kioskarz lwowski jest poprostu sobo­
wtórem zwyrodniałeś z Dusseldorfu. Ale makabry­
czne czyny Cybulskiego są potwornięjsze, niż Kiir- 
tena.

Jako inwalida wojenny Cybulski otrzymał końce- 
sję na kiosk, który przynosił wcale pokaźne docho­
dy. Kioskarz roztrwaniał jednak pieniądze

N A  PIJATYKI I HULANKI

E kobietami z półświatka, jego żonę zaś kosztowali
dużo liczni przyjaciele. Wkrótce małżeństwo się ro­
zeszło. Dziecko oddano na wychowanie. Cybulski 
stoczył się wnet na dno życia. Zwinął mieszkanie, 
z desek sprawił sobie legowisko i spał w kiosku, do 
którego sprowadzał zarówno w dzień, jak i w noc 
prostytutki najordynarniejszego typu, przyczem ota­
czał się degeneratami i niedoszłymi samobójcami. 
Jednego z nich, niejakiego Flegera, eyna tercja os 
sąsiedniej szkoły, znał Cybulski dość długo. Przy­
jaźnią jednak zapałał do niego dopiero wtędy. gdy 
dowiedział się, źe młodzieniec usiłował odebrać sobie 
życie przez poderżnięcie gardła brzytwą. ZWyrodwa 
lec prosił go nawet, ażeby mu pokazał miejsce, gdzie 
się zranił. Nie był to jedyny wypadek, w  którym Cy­
bulski okazywał

Z KRĘGU PODEJRZEŃ.
Poddano go zatem ścisłej obserwacji, w trakcie któ­
rej stwierdzono, ie dał swemu znajomemu kamienia­
rzowi, niejakiemu Kołodziejowi, reflektantowi na po­
sadę w policji, do sprzedania płaszcz damski. Wzię­
ty w krzyżowy ogień pytań, Kołodziej reznał, źe 
w nocy z ub. niedzieli na poniedziałek pomógł Cy­
bulskiemu wynieść rzekomo nieświeżą koninę na pe­
ryferie, gdzie w czterech różnych punktach ją poroz­
rzucano.

Przez tyoh kilka dni, podczas których mieszkańcy 
Lwowa niesłychanie się emocjonowali coraz nowenn 
makabrycznym kawałami nieznanego zbrodniarza,

CYBULSKI SIEDZIAŁ SPOKOJNIE W  KIOSKU,
nie zdradzając niczem zdenerwowania, wręcz przeci­
wnie mówił zarówno z obserwującymi go policjanta­
mi, znajomymi i kii en teł ją o zbrodni Pobrał nawet 
w administracjach dzienników, więcej egzemplarzy 
pisań lwowskich, twierdząc, że z powodu strasznego 
odkrycia popyt na gazety, zawierające sensacyjne 
szczegóły bestialskiej zbrodni, znacznie się zwię­
kszył.

Gdy policja wkroczyła do kiosku, Cybńlski zaję­
ty był gotowaniem herbaty, przyczem krajał sołrc 
tym samym nożem, którym ćwiartoWał zwłoki ofia­
ry, słoninę. Nawet, gdy w jego teczce. leżącej poi 
ladą, znaleziono przygotowane- do wyniesienia, 
zmiażdżoną głowę i palce zśmordOWanej, JSotwór nie 
stracił nawet na chwilę równowagi ZttchóWywał się 
przez cały czas pierwiastkowych dochodzeń, a nastę­
pnie podczas przesłuchania, zupełnie spokojnie,

JAKBY CAŁA SPRAW A WOGÓLE NIE DOTY­
CZYŁA Je g o .

Ze stoickim wprost spokojem opowiadał, że przed 
kilkoma dniami pod pretekstem uśmiercenia chorego 
psa kupił u Franciszka ObaótU, Wożftego Uniwersyte­
tu Jana Kazimierza, cjankałl. któtem zamierzał otruć 
jakąś kobietę W  ub. sobotę wieczorem był w jednym 
z tutejszych hoteli godzinowych Z nierządnicą, którą 
chciał przebić nożem, gdyż łaknął krwi. Plan jed­
nak nie udał się. W  drodze powrotnej spotkał

41-LETNIĄ BMILJĘ SZEFFÓWNĘ,
ulicznicę najgorszego typu. Była to kobieta niskie­
go wzrostu, kokainie tka i ślepa na jedno oko. Nazy­
wano ją „ślepą MilCią“. Nie zdołano jednak do 
pory dokładniej stwierdzić, czy była ona Żydówką, 
czy też katoliczką. Koleżanki jej twierdzą, że „ślepa 
Milcia** była Żydówką.

Cybulski zaprowadził Koryntjankę do swego kio­
sku, gdzie o północy wsypał jej do wódki

ŻĄDZĘ OGLĄDANIA RAN I KRWI.

Przed kilkoma dniami obok gmachu Kasy Chorych, 
znajdującego się w pobliżn jego kiosku, autodoróżka 
potrąciła przechodzącą kobietę, która została ranną. 
Zboczeniec, zauważywszy ten wypadek, wybiegł n% 
ulicę i z lubośoią przypatrzył słę rannej kobiecie, 
nie bacząc na to, że równocześnie jacyś osobnicy 
kradną przedmioty z jego kiosku. Po odwiezieniu e- 
fiary wypadku do szpitala, kioskarz ukiąkł na chodni­
ku i obiema rękoma ścierał ślady zakrzepłej krwi 
W  lecie ub. roku ktoś w pobliżu jego budki zatrł 
kreta. Gdy dowiedział się o tera Cybulski przybiegł 
na miejsce i porwał zdechłe zwierzę, ściągnął zeń 
skórę ' gwoździami przymocował ją do stołu, posy­
pując tytoniem. Takich skórek miał on więcej w kla­
sku. Ze satysfakcją opowiadał zawsze, jak obdziera 
zwierzęta ze skóry. Gdy innym znown razem dowie­
dział się, że zdechł przyjacielowi pies, Cybulski ze 
łzami w oczach prosił, aby mu podarować padlinę,

Orgje, .jakie wyprawiał kioskarz, pochłonęły oczy­
wista mnóstwo pieniędzy. Bywało często tak, źe 
mając utargowąną gotówkę, zamykał kiosk na kilka 
dni i szedł hulać. Gdy wytrzeźwiał, zaczął sobie po­
życzać u znajomych po kilka złotych na kupno to­
waru. Nędza jego dochodziła czasem do tego, że oa, 
kioskarz, prosił przechodniów o papierosy.

Nie dziw tedy, ie gdy na znalezionych częściach 
zwłok poćwiartowanej kobiety zauważono przyle­
pione kawałki tektury od pudełek z papierosów, ne 
można już było wyłączyć znanego z hulaszczego ży­
cia, seksualnie zboczonego kioskarz*

CJANKĄLL
Na widok przedśmiertnych drgawek Ezeffówny, 
kioskarz wpadł w szal seksualny. Chwycił za sie­
kierę ,zadał jej kilka ciosów w głowę. Gdy ockaąi 
się z szału i zaczął zdawać sobie sprawę % popełnio­
nej zbrodni, ogarnął go strach. Zdawało mu się, ź? 
lada chwila jacyś niepowołani ludzie zdołają wniknąć 
w komórki jego mózgu i wydostaną stamtąd tajenui 
cę kiosku grozy. Postanowił więc czemprędzej po­
zbyć się zamordowanej.

Zabłysła myśl: poćwiartować zwłoki. Kilka cio­
sów siekierą, a ciało dziewicąyny rozpadło się na dw e

OFIARĄ N A

KEREN HAJESOD

NIE  JEST JAŁMUŻNĄ,

LECZ OBOWIĄZKIEM  

NARO DO W YM

części. Była ciemna noc, cicha, mglEżo-śnieżysta,' 
Prócz turkotu przejeżdżającego rzadko auta i tępegty 
odgłosu uderzeń siekiery w kości ludzkie —  nie sły*" 
szano żadnych szmerów. Przez całą noc Cybula Ki • 
pracował. Ostrzem siekiery poobcinał włosy i palce 
denatce. Piłą i siekierą rąbał kości, a nożem ktÓ7f[ 
następnie używał dla siebie, pokrajał zwłoki. Foiw ił^  
towane ciało obmył z krwi w blaszanej wanience, **J 
zakrwawioną wodę wylał do pobliskiego kanału.

Skoro tylko zaświtało, zaprzestał makabrycznej 
operacji Starał się, jak najprędzej zmyć lub zakayi 
ślady krwi. Części poćwiartowanych zwłok ukrył: 
gdzie się tylko dało. Pod ladą, gdzie znajdowały się 
słodycze i cukierki, w szafie, w której były papie* 
rosy i tytoń.

RANO OTWORZYŁ KIOSK, JAK GDYBY  
NIGDY M C  NIE ZASZŁO.

Sprzedawał wyroby tytoniowe, cukierki, krajał cze­
koladę tym samym nożem, którym posługiwał się 
przy ćwiartowaniu trupa. W  przerwach pomiędzy 
sprzedawaniem klientom towaru i gazet, potwór z*-1 
jęty był dalszem krajaniem zwłok na drobne 
cząstki.

Gdy zapadła noc, Cybulski zaczął myśleć o pozby­
ciu się zwłok z kiosku Spotkał znajomego robotni­
ka Kołodzieja, któremu przyrzekł kilka złotych, 
prosząc go. by po północy przyszedł doń i pomógł 
wynieść nieświeżą koninę. Potem uda? się do śród­
mieścia, gdzie zawarł uliczną znajomość ze służącą, . 
którą upił i następnie zaprowadził do swego kiosku 
Tam zabawiali się, nie bacząc na to. że w budce znaj 
dują się cząstki poćwiartowanych zwłok.

Około północy przybył Kołodziej. Cybulski wy­
prowadził służącą, wręczył robotnikowi wielką, na­
pełnioną mięsem ludzkiem teczkę, drugą zabrał sam 
pod pachą. Obaj udali się na peryferje 3 tam poroz­
rzucali części trupa.

Głowy i palców nie tyło już czasu wyrzucić. Zo­
stały one w teczce w kiosku przygotowane do wynie­
sienia. Ale policja już wówczas była na tropie. Zna­
leziono głowę i palce w budce.

W  chirili. gdy zarządzono dochodzenia w trybie 
doraźnym, prokuratura otrzymała

NOWE SENSACYJNE WIADOMOŚCI.
Gto zawiadomił policję niejaki J. Podsowski, za­
mieszkały również na peryferjach miasta (ul. Listopa 
da 101), że jego- siostra, 23-letnia Stefania Podso- 
wska w poniedziałek, o godz. 1-szej popołudniu, a za­
tem w dniu i porze odkrycia makabrycznej zbrodni, 
wyjechała z domu na narty. Była ona ubrana w strój 
narciarski. Od tego czasu wszelki śiad za nią zagi­
nął.

Wiadomość ta zelektryzowała mieszkańców mia­
sta. jakkolwiek niema żadnych danych, jakoby Cy­
bulski miał z nią coś wspólnego. Prawdopodobni? 
nigdy nie widział jej na oczy. Ale wieść o zaginięci ! 
jeszcze jednej kobiety wywołała różne komentarze 
i domysły, tembardziej że wedle krążących wertyj, 
Kiirten lwowski ma jeszcze inne podobne sprawki 
na sumieniu.

(O.)

»
TO I OWO

Angielski Chevałier
Jets nim Fred Astaire, który w  towarzystwie 

swej siostry przybył niedawno z Ameryki do An- 
glji, gdzie odrazu podbił publiczność londyń­
skich teatrów rewjowych i kabaretów. W  siostrze 
zakochał się lord Cavendlsh i % nią się ożenił. 
Fred Astaire występuje zaś' w  rozmaitych loka­
lach, produkując swe lekkie piosenki. Posiada 
podobno niezwykły urok, przypominający francu 
skiego Cheyąliera Jest on chwilowo najbardziej 
„ciągnącym11 aktorem Londynu Kiedy zjawia się 
na scenie, zwłaszcza kobiety „Warjtiją“. Anglicy 
wytykają mu tylko lekki akcępt amerykański, ale 
to też jest jedyny „błąd“ angielskiego Cbevaiiera.

Próby cierpliwości
W  każdej epoce znacfaodzą się 1 u Izie, którzy 

cierpliwość swoją wystawiają ha największą pró­
bę. Niedawno np. otrzymał prezydent Francu­
skiej Akademji Nauk ziarenko zboża, na którem 
pewien kaligraf wypisał ule mniej jak 220 słów. 
Opowiadają o pewnym piearau w  U-tym wieku.

KOM UNIKATY.
—  BNEJ SJON, Dietla 107, I. p. Dziś w  datek 

745 wiecz Wieczór dyskusyjny u. t. „Wśród mło­
dzieży sjońskiej“. J (Na marginesie książki M. 
Zuckermana). W  dyskusji wez ną idział autor, 
oraz reprezentanci poszczególnych łieruaków  
młodzieży Goście mJe widziani.

—  „ICHUDJA‘‘. Dziś godz. 7£30 -e f2rjt  to w. W il­
la W sprawie Ichud hakwucot w  lokuiu Hitwh- 
dutu, Sarego 7, I p.

■—1 „JUNGLIGA" (ul. Sarego 7, I. j>.) Dziś .od®. 
8-ma wiicz. referat lyskusyjoy n. t  „Aktualno 
problemy Pracującej Palestyny11.

—  BRITH HECHAJAH Dziś w piątek 8 wiecz. 
rozkaz organizacyjny, pote.n referat

który całą Iliadę Homera przepisał na wąskim 
skrawku papieru, a  zwinięty ten skrawek umieścił 
w łupinie orzecha. W  16-tym wieku podarował 
pewien Anglik nazwiskiem Njark królowej Elżble 
eie złoty łańcuszek, złożony z 50 uzęśii, tak ma­
ły, że musiano go ułożyć na białym papierach 
ażeby w ogóle był widoczny.
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Pod znakiem 
odbudowy!

HdW6 zadania 
Izrael

Jugcsłauija a Erec 
Sfudenferja

(Korespondencja własna „N. Dz.“  z Jugosławji).

Ciężka sytuacja światowego żydostwa odbiła się 
głośnem echem we wszystkich krajach djaapory. 
Kraje, w  których skupienia żydowskie dotychczas 
nie odczuwały tragizmu naszego narodowego po­
łożenia i  bytowania, stają dzisiaj wobec nowych 
zadań. Jeśli ich własne bytowanie nie wywołało 
głębszych zmian, —  a położenie i sytuacja polity 
czna nie pogorszyły się, —  to uczyniła to jakby za 
jednym zamachem gehenna żydowska w Niem­
czech.

Pod  wpływem hitleryzmu dokonywa się rewo­
lucja poglądów. Jakaś wprost chorobliwa niepew 
o oś <5 maluje eię na twarzach tych ktÓTzy wczoraj 
jeszcze coś podobnego uważaliby za niemożliwe 
Tempo, w  jakiem się to wszystko dzieje, jest s*y 
bkie i niepohamowane. Następstwem teoretycz­
nych rozważań jest chęć osiągnięcia pozytywnego 
helu: usunięcie niezdrowej niepewności, w której 
się dotychczas żyło.

Jednem z takich skupień żydowskich jest Jugo 
sławja. N ra j liczy zaledwie 75 tysięcy Żydów. Już 
sama liczba przemawia przeciw istnieniu kwestji 
żydowskiej. Mimo to kwestja taka istnieje. Po 
wstała jakby przez noc. I  to nie pod wpływem an 
tysemityzmu, któremu obecny regime nie pozwata 
podnosić g łow y. W yw o la ło *ją  duchowe przeżycie, 
nawołujące do Ostrożności i konsekwencji. 3jo- 
nizm, silny tutaj i od szeregu lat ton nadający, był 
wyrazem tęsknoty za narodowem życiem i budzą 
cego się romantyzmu. Praktycznych zadań i zo­
bowiązań właściwie nie miał.
Ludność żydowska Jugosławji, to do niedawna, 

element, rekrutujący się z dobrze sytuowanego 
mieszczaństwa. Ogólny kryzys św iatowy wywoła) 
pauperyzację stanu średniego, ktÓTy dziś staczac 
musi ciężką walkę o byt. Również i inteligencji z» 
wodowej daje się ogólna stagnacja gospodarcza 
we znaki. Zjawiska te jednak nie były w stanic 
decydująco wpłynąć na rozwój jugosłowiańskiego 
żydostwa. Dopiero napływ imigrantów żydów  
skich z Niemiec wpłynął decydująco na zmiauę 
poglądów. Zwłaszcza dla młodzieży by ł on ostat

ROK1934
okaże się szezęśiiwyro, jeść wam stale 

towarzyszyć będzie zdrowie K—  Z d r o w i e  jest pierwszym warunkiem 
szczęścia. —  Jeśli wiec chcesz je zapewnić Sobie i Swoim najbliższym, 
postanów codziennie ńa śniadanie spożywać filiżankę

OVOMALTYNA to bopaty w witaminy, wzmacniający środek odżywczy 
składający się z jaj, mleka, słodu i kakao, zawierający diastazę i lecytynę; 
jest przytem smaczna, lekkoatrawna i fatwa do przyrządzania. -
OVOMALTYNA dąje zdrowie, siłę do pracy i wytrwałość!

FABRYKA CHEMICZNO * FARMACEUTYCZf.
Pr. A. WANDER, Sp. Akc.

K*AKfc&C
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nim bodźcem. Młodzież zrozumiała praktyczny cel 
sjonizmu, który w  s^rej konsekwencji musi być 
zaprzeczeniem galutu. Dla każdego młodego Żyda, 
przyznającego się do narodowego renesansu, ist­
nieje jedno praktyczne zagadnienie: im igracja do 
Erec. K to  zgóry, a priori, możność tę dla siebie 
wyklucza, staje poza nawiasem praktycznego sjo- 
nizmu. Minął ten czas bezpowrotnie będący od­
zwierciedleniem dowcipnego powiedzenia, że sjo- 
nistą jest ten. tkóry zbiera u drugich pieniądze

by móc kogoś trzeciego wysłać do Palestyny. —* 
Dziś tęskni i imigruje też zarówno ten, k tóry daw ­
niej dawał, jak i ten, k tóry tylko zbierał.

I  tak stanęło żydostwo jugosłowiańskie n ag li 
przed nowemi i trudnemi zadaniami. N ieprzygoto*' 
wane i uieobznajomione z problematyką galutu. 
wytęża ono swe siły, by móc podołać ciężkim obo» 
wiązkom, które krytyczny czas tak nagle narzu*- 
cił. Z jednej strony musi dopomóc emigrantom 
niemieckim do przeniesienia się do Erec Izrael, V

B A R U C H 23)

Aron, Frietimann i S-ka
Przekład z francuskiego Heleny Hellerówny.

Spojrzenie Pam mówiło jednak wyraźnie, że nie w ie ­
działa już. do czego odnosi eię to „tak ", którem Rafał 
chciał ją przeprosić, a zarazem wyrazić je j całą swą mi 
łość. Nie pamiętała już wypowiedzianej przed dwiema mi 
nutami .uwagi o dwu sylwetkach. To  „tak " zamiast ich 
zjednoczyć, podkreśliło różnicę sposobu ich myślenia. Za 
v, sze tak było... Spuścił smutnie głowę i natychmiast za 
czął sobie wyrzucać ten smutek:

- -  Jestem jak dziecko... gorzej nawet jak dzieciak? 
Czego właściwie chcę? Zdobyłem Parni... Jest moją na za 
wsze. Koclia mię... Miałem odwagę poślubienia jej. Da­
łem dowód charakteru. Czy ciągła obecność Pam nie jest 
dostateczną za to nagrodą? Z rodzicami ta sprawa z cza 
sem się jakoś ułoży. Musi się to wkońcu załatwić. A  oo 
do pieniędzy, to możemy żyć doskonale z dziesięciu tysię­
cy franków miesięcznie, o ile  nie będziemy popełniali sza­
leństw. Hu ludzi marzy przez całe życie ó takich docho­
dach > nie może tych marzeń zrealizować? Gdyby Pom 
mier zamówił u mnie dekoracje do nowego baletu Faila, 
sytuacja zmieniłaby się zupełnie! N ie mata się doprawdy 
czem martwić...

— Cc ci jest, Rafciu? —  zapytała Pam. —  Masz jakąś 
taką niezadowoloną minę. O czem myślisz?

Drgnął.
—  Niezadowoloną? Ależ skądże!

— • Poznaję to po twych oczach.
—  Mylisz się, kochanie, właśnie myślałem o tern, ,żo 

siadam wszystkie warunki, aby być szczęśliwym-.
Spojrzała nań uważnie.
—  K iedy  eię jest szczęśliwym—
Nie dokończywszy zdania, podeszła doń ł
—  Powiedz mi, Rafciu, czy cię coś razi? Może ade han 

bisz Gorlinów?
Zaprzeczył, nie chcąc się przyznać, że W era Gortine* 

nie wzbudzała w  nim sympatji i  że nie lubił je j gwałtowi' 
nych ruchów ani dużych, zielonych, bystrych oczu.

—  W  takim razie, kochanie —  powiedziała Pam tonem 
przyłapanego na gorącym uczynku dziecka, —  gniewasz 
się może na mnie jeszcze za tę historję w  Saint-Raphaełf!

—  Och, Pam ! Jak możesz przypuszczać!
Coprawda było mu trochę żal, że w  zeszłym tygodniu, 

chcąc koniecznie próbować szczęścia w  kabarecie, pne> 
grała niemal sześć tysięcy franków. N ie myślał już o  tern 
tak samo, jak o tych wszystkich wydatkach, o najroz­
maitszych niepotrzebnych zakupach, które tw orzyły  szczęt 
ście Pam, a  których nigdy je j nie wypominał.

—  W idzisz, Rafciu, nie mogę zapomnieć, że wyjechali^  
my do Saint-Troper, aby oszczędzać, a tymczasem...

—  2 tego widać, że  nie jesteśmy stworzeni, ażeby oszczę­
dzać.

i-pojrzaja nań zrozpaczona:
—  N ie wiem, co to jest! Z początkiem miesiąca dziesięć 

tysięcy to dla mnie olbrzymia suma, a  potem przed koń­
cem miesiąca pieniądze znikają.

—  N ie  troszcz się, kochanie, postaram się zarobić d n ie  
pieaąjazyi
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fównocześnie dać możność niecierpliwej £ Męfelc-
aionej młodzieży do osiągnięcia wymarzonego ee-
fc. Nędza, wśród sefardów —  zwłaszcza w  połud 
aiowej Serbji. —  była zawsze bolączką jugosło­
wiańskiego żydostwa. Dziś w ola element o dora­
źną [lomoe. irdyż znajduje się w  sytuacji bez wyj- 
Ich . Położenie naszych braci sefardskich na ca­
ły  a Baikanie jest wprost katastrofalne —  o czem 
Beszta następnym razem obszerniej napiszemy —  
S jedynym ratunkiem dla nich jest Palestyna.

Ostatnio przebywał władca Jugosławji przez 
dłuższy czas w  Zagrzebiu. Korzystając z  te j spo­
sobności. złożyli w izytę królow i Aleksandrowi I. 
przedstawiciele narodowego żydostwa. Podczas 
w izyty wręczono królow i dyplom K. K . L . 2ydo 
stw o Jugosławji —  jeszcze przed laty. —  pragnąc 
dać wyraz swemu przywiązaniu do Jugosławji i 
m iłości dla Erec Izrael, zasadziło na ziemi Ł  F. N . 
w  F.mek Izrael 10.000 drzew, pod nazwą laau 
króla P iotra W ielk iego Oswobodzieiela, ojca dzi 
Bielszego monarchy. Las ten jest żywym  symbo­
lem przyjaźni pomiędzy walczącym o wolność Izra 
elem a wolną Jugosławją, ,a ponadto wyrazem 
wdzięczności dla wspaniałomyślnej dynastji Kara 
dżordżewiceów.

Podczas rozmowy w ypytyw ał się król szczegó­
łowo o problemy palestyńskie, zaznaczając, iż roz­
wój żydowskiej Palestyny od wielu lat z zaintere­
sowaniem śledzi. Pytania i uwagi sympatycznego 
monarchy zdradzały nietylko serdeczność i Bym- 
ggtję dla odbudowy żydowskiej siedziby narodo 
wej, ale też znajomość zasadniczych problemów 
polityki sjońskiej.

Dziwnem jest, że pomimo wzrostu antysemityz 
mu, rośnie zainteresowanie wśród ludności jugo­
słowiańskiej dla nowej Palestyny. Rząd współpra 
cuje z nowoutworzoną palestyńsko-jugosłowiań- 
ską Izbą handlową i finansuje utworzenie specjał 
nego pawilonu jugosłowiańskiego podczas Targów  
Lewanfyńskich. Stosunki handlowe pomiędzy Ju­
gosław ją a Palestyną zacieśniają się z dnia na 
dzień i dają zadowalające wyniki. Zwłaszcza prze­
mysł drzewny toruje sobie drogę do Palestyny, a 
przez nią i na Bliski Wschód.

Zainteresowanie Palestyną jest w ielkie i nie o- 
granicza się tylko do spraw gospodarczych. O tem 
świadczy prasa która informuje bardzo obszer­
nie swych czytelników o zdobyczach pracy ży d o ­
w skiej w  Erec. W iększe pisma poświęcają zaga­
dnieniom kolonizacji, kwestji żydowsko-arabskiej, 
polityce angielskiej i  t. d. całe szpalty. Niektóre 
dzienniki w ysyłają do Palestyny specjalnych spra­
wozdawców.

Pozatem zwiedzają Palestynę uczeni i duchów

aL Po powrocie do kraju opowiadają, wykładają f
r 3*!i  piszą z entuzjazmem o tem, co w  Palestynie wl 

d z ie li Ciekawą jest przytem  analogja, na którą 
często serbscy uczeni wskazują. Polega ona na 
tem, iż  wykazać ma podobieństwa pomiędzy lo­
sem i historją narodu żydowskiego i serbskiego.

Nowy prefekt policji paryskiej

Co u nas w  Polsce z biegiem czasu stało się 
prawem, to wywołu je zagranicą zdziwienie i ko 
mentarze. Mowa jest o stndenterjL Przyzwyczai­
liśmy Bię do tego typu atudenta-włóczęgi —  nada­
remnie kołatającego do bram uniwersyteckich, 
spragnionego w iedzy i nauki T yp  ten, wśród ż y ­
dostwa polskiego tak popularny, jest dziś bardziej 
pożałowania godnym, niż dawniej. Po  wojnie mo­
gła  młodzież żydowska studjować w AustrjL 
Niemczech, nie mówiąc o Czechosłowacji ; innych 
krajach. Dziś się inaęzej rzecz przedstawia. A na­
bawiać się należy pogorszenia sytuacji.

W  ostatnich latach zmuszeni są żydowscy stu­
denci wędrować z kTaju do kraju. I  tak przyjeż 
dżają też do Jugosławji. W  Liubljanie (Leibach; 
studjuje ich 62, z czego jeden procent stanowią 
kobiety. W szyscy studjują medycynę. Studjują... 
a w wolnych chwilach bawią się polityką. Daw­
niej, gdy  Jan z Czarnolasu wyjeżdżał na studja 
do Padwy, zajmowała studjującą młodzież płeć 
piękna. Dziś jest życie zbyt nędzne i marne, by 
budziło fantazję. Niepewność jutra, beznadziejna 
wegetacja, bieda i nędza nie s p r z y ja j hasłom, 
którym  hołdował ezernoleski śpiewak. Tę okoli­
czność wykorzystują agitatorzy Moskwy. Wśród 
ofiar znalazło się też i  kilku obywateli polskich 
W ładze policyjne postanowiły wydalić obcokra­
jowców. Związek Gmin Żydowskich i konsul poi 
ski w  Zagrzebiu starają się, aby polskim studen 
tom zezwolono przynajmniej Ukończyć rok aka­
demicki.

Fakt ten w yw oła ł zrozumiała dyskusję j komen­
tarze w  jugosłowiańskiej prasie. Również żydów 
ska prasa poświęca sprawie wiele uwagi W  Jugo­
sław ji nie rozumieją, czego właściwie żydowscy 
studenci z Polski szukają w  Ljubljanie Medytuje 
się następująco: Jeśli Polsce jest potrzebny nary­
bek, to dlaczego nie przyjmuje się tych adeptów 
w  kraju? Jeśli natomiast są mniej czy w  ogóle n ie ­
zdolni, to i  zagranica nie ma dla nich miejsca.

Niezależnie zaś od lokalnego problemu, kolon ją 
studentów polsko-żydowskich w  Ljubljanie rzuca 
snop światła na duchowe przeżycia naszej mło­
dzieży. Żyje ona bez jutra. Mimo to nie traci ener- 
g ji życiowej. Chce żyć. więc studjuje. Falang' 
tych młodych ludzi zadziwiają swoją nieustraszo­
ną wiarą i  wytrwałością. Oczywista, że życie roH  
swoje. Jedni stają się ofiarami obcych haseł. Dru

K

Now y prefekt policji paryskiej, Bonnefoy- Sibour 
mianowany na miejsce >dwoł«ncgo pref. Chiap- 
pe‘a, k ierował osobiście akcją policji przeciw  de­
monstrantom, nacierającym na gmach minister­

stwa spraw wewnętrznych.

dzy  pną się mozolnie pod górę, by osiągnąć obra­
ny cel, k tóry im jest wszystkiem! Są oczywista i  
tacy, którzy popadają w  depresję i tracą grunt 
pod nogami.

Tragizmem i głębią prawdy życiowej nacecho­
wany byl pogrzeb tragicznie zmarłego studenta 
wspomnianej kolonji, którego pochowano na ma 
łvm  cmentarzu żydowskim w Ljubljanie Setki 
studentów słoweńskich niosło trumnę na miejsce 
wiecznego spoczynku. Po odśpiewaniu żałobnej 
pieśni przez chór akademicki, rozległa się modli- * 
twa Kadisz. Odmawiali ją wszyscy koledzy zmar­
łego. Wśród obecnych byli prawie że wszyscy pro­
fesorowie wszechnicy. Raziła nieobecność dwóch 
polskich studentów, którzy się uie mogli zdobyć 
na to, by oddać koledze ostatnią przysługę.

Lwia część ofiar, jakie społeczeństwo żydow­
skie złożyć musi ua ołtarzu narodowym, p< chodzi 
ód młodzieży. Leży w  tem sens i treść naszej wal­
ki o lepsze jutro. Wszak tylko przez budowę szezę 
śc-ia narodowego ł ędzie możliwem utorować przy­
szłym pokoleniom drogę do osobistego szczęścia 
Zrozumiała znaczenie to grupa studjującyeh w 
Ljubljanie, która z Jugosławji przenosi się do Erce 
Izrael.

-o§o

- -  Ach, toby było cudnie, Rafciu! Uniezależnilibyśmy 
się od twych rodziców! Wtedy inączejby się do nas od­
nosili!

Zamilkli oboje. Pam przeszła się trochę po ogródku, po- 
czem wróciła do Rafała zamyślona.

—  Wiem, dlaczego jesteś w  złym humorze. Nie lubiąc 
Saint-Tropez.

Potrząsnął głową.
—  To prawda. Zresztą zawsze ci mówiłem, że wolę wy­

brzeże baskijskie na Południu. Nie mogę tu pracować i nie 
rozumiem, jak ty możesz malować w  kraju, gdzie za każ- 
dem drzewem eto ją jakieś sztalugi i od rana trzeba się u- 
atawiać w  ogonku przed każdym widokiem. Obawiam się. 
by pejzaże z Saint-Tropez nie prześladowały mię przez 
całą zimę, gdy je wystawią wszyscy handlarze obrazów 
% bulwaru Raspail i ulicy de Rennesl

—  Czy myślisz, że ja nie wolałabym być gdzieindziej? 
Znam Saint-Tropez. Byłam tu już zeszłego roku.

Odwrócił głowę. Tak jakby przez chwilę mógł o tem 
zapomnieć Właśnie dlatego znienawidził Saint-Tropez, że 
Pam była już tu bez niego z Gorlinesami i innym i. Może 
wypowiadała wobec innych te same uwagi które dziś po­
wtarzała... Być może zauważyła już zeszłego roku, jak ła ­
dnie wyglądały dwie bfałe sylwetki na tej drodze, w  cie­
niu wielkich cyprysów, o zmierzchu^. A  może nawet je­
dną z tych sylwetek była ona?

Wstydząc się swej zazdrości i pragnąc ją  ukryć, zaczął 
mówić głośno, żywo gestykulując, celem uzasadnienia 
niechęci

—  Popatrz! Pcr 'trz aa tą obrzydliwość! —  wskazał na 
betel —  Ce za ckliwe kremowe I róiowaw* barwy! Jak

w cukierni... a ta- zieleń sproszona! Nawet tutaj z-lala ad 
włockiej granicy nie można się ustrzec od tych okropnych 
budcwli. bękartów renesansu, o barwach Drugiego Cesar­
stwa! N a  baskijskiem wybrzeżu jest zupełnie inaczej. 
W szystko jest harmonijne! Powietrze jest świeższe szh 
chetmejsze! W ieje w iatr z Hiszpanji! Barwy są prawdziw 
sze. nie fałszowane...

—  Hiszpan ja ! —  westchnęła Pam. —  Teraz dopiero ro­
zumiem. jakiem poświęceniem z tw ej strony było wyrze­
czenie się podróży do Hiszpanji...

-—  N ie mówmy e tem —  odparł wspaniałomyślnie.
—  Przyznam ci się, że miałam na tę podróż jeszcze wię 

kszą ochotę od ciebie!
Spojrzał na nic zdumiony.
—  Och nie myśl, że oszalałam. Rafciu! Zaraz ci to w y 

jaśnię. Sam przecie wzbudziłeś we mnie tę ochotę gdy 
z takim zapałem wspominałeś wobec Gorlines‘ów twe prze 
życia  w  tym kTaju... Chciałabym również zobaczyć drogę 
Kantabryjską. zwiedzić z tobą Rondę. Toledo i Grenadę. - 
Pojmujesz, co to znaczy: ..z tobą!“ ... Pokochać to, co ko­
chałeś bezemnie!... T o  takie piękne!...

Je j głoe, który  Rafa ł uważał za jeden z je j głównych 
wdzięków, stał się teraz pieszczotliwy, o ciepłym odcieniu.

W estchnęła głęboko.
—  Dla mnie wyrzeczenie się tej podróży jest również 

tflarą.., A  jednak nie skarżę się...
—■ Zatem pojedziemy —  zdecydował się nagle.
—  Jakto?
—  Oświadczam ci że jedztamy do Hiszpanjł?

v,Cią£ daiszy nastąpi),
*
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Wiadomości z
B R A K  ROBOTNIKÓW .

Brak robotników żydowskich w koionjach pa­
lestyńskich wzrasta, z dDia na dzień. Biura pracy 
nie mogą ani w  Części pokryć Łapo;.r_ebowąaia: 
W  kilku kolonjaeh wstrzymano zbiory pomarańcz 
z powodu braku rąk do pracy. Centralne biuro 
pracy zmobilizowało pewną liczbę robotników w 
miastach Celem wysiania ich do kolonij, ale aie-

I
wielka liczba tych rooo uników nie wpłynęła na 
poprawę sytuacji na palestyńskim rynku praey. 
Ponieważ brak robotników daje się coraz silniej 
odczuwać, Kom itet Centralny Organizacji Ro­
botniczej zwrócił się do W aad Leuaii i następtt- 
jącemi propozycjami: 1) zwolnienie uczniów wyż­
szych ldas w szkołach na pewien okres czasu Ce­
lem zatrudnienia ich w kolonjach, 2) wywarcia 
wpływu na zarządy kolonij, by nie wydawały 
pozwoleń na budowanie nowych domów, chyba 
w naglących wypadkach Tak ie zarządzenie może 
bowiem zwolnić pewną liczbę robotników budo­
wlanych, którzy będą mogli przejść do pracy na 
roli.

DOCHODY RZĄDU PALE STYŃ SK IE G O .

Dochody rządu palestyńskiego wyniosły dó 
końca listopada ub. r. wedle statystyki urzędo­
wej 2,446.000 f. szt. Na podstawie obliczenia do­
chodów w grudniu, w styczniu i na podstawie 
przypuszczalnych dochodów w lutym i w marcu, 
rząd ocenia, że dochody tegoroczne osiągną sumę 
3,700.000 I. szt. Na początku roku budżetowego 
rząd oceniał swoje dochody na 2 800.000 f. szt., 
okazuje się więc, że dochody rządu są o 900 000 
f. szt. wyższe, niż rząd przypuszczał. W  kołach 
rządowych przypuszczają, ie  z końcem marca 1934 
nadwyżka budżetowa wyniesie 2,250.000 f. szt.

50-LETNI JUBILEUSZ PIERW SZE^&i-^ĄRDESU
Jak donosiliśmy, odbyłaś aąysińledawno w 

T e l Aw iw ie- Uroczystość jubileuszowa5 z okazji 50- 
leeia pierwszego pardesu pomarańczowego, stwo­
rzonego przez Żyda w Palestynie, Uroczystość 
Odbyła się na Cześć 80-letniej Sary Felman. pio­
nierki plantkcyj pomarańczowych w Tel Awiwie,:,. 
Prżed 30-ciu laty przybył z Pol?lfi do Palestyny 
Dawid Felman i osiedlił się we wsi arabskiej w . 
odległości 4 ktm od5 Jaffy. gdzie założył pierwszy 
pardes. Dawid Felman zmarł niedługo j o  przy by- , 
ćiu do kraju. Zóna jego; Sara Feltnun pracowała 
atoli W dalszym ciągu,-a dziś pardes je j leży  tu i 
u granic T e l Awiwu. Sara Felman jest dzisiaj 
staruszką 80-letnią. W  uroczystości na jej cześć 
wzięli udział przedstawiciele jisżuwu palestyń­
skiego, z ramienia zaś Egzekutywy Agencji Ży- ! 
dowskiej toW Grtinbauin.

K O N FE R E N C JA  R O LN IK Ó W  ŻYDOW SKICH .

W  Tel Aw iw ie odbyła »ię niedawne konferencja 
Związku rolnkiów żydowskich w Palestynie. W  
konferencji wzięło udział 180 delegatów z 25 ko­
lonij rolniczych. Konferencję zagaił przywódca 
Związku rolników żydowskich. M. Smihteśki. Ze 
sprawozdania złożonego na konferencji wynika'. 
ż ek o lp n je  zjednoczone w Związku obejmują 50 
tysięcy dusz. w teiń 15.000 robotników. W  -prze­
mówieniu swem, Stnihiński uzasadniał ko-nieez- , 
no^ć zmiany Egżekuty.yy Agencji Żydowskiej i :  
konieczność zmiany oitiłyn&ejl, wyborczej do A - : 
sefat Haniwcharlm w tym Kierunku, by wszystkie 
wafstwy ludności żydowskiej w Palestynie mogły 
W tych instytucjach być reprezentowane.

(j^ U flW O H cU iU t 
sp& dw ztćn ototjcfc 
n y tM D Źłue oU li 
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Bukareszt. (Ż A T )  W  gronie zaproszonych 
gości w  domu. znanego działacza żydowsko-ru  
munskiego Lazara Marguliesa, poseł polski w  
Bukareszcie p. M irosław  Arciszewski w ygło ­
sił referat o swych wrażeniach palestyńskich 
Podziwiałem, oświadczył p. poseł, dzieło m ło­
dzieży żydowiskiej w  Palestynie, zdumienie bu  
dzi ufność i siła, jaką u jaw n ia  młode pokole­
nie żydowskie’ w  Palestynie. Łatwo pojąć, że 
Polska m a szczególny udział w  kwestji pale­
styńskiej. Żydzi polscy stanowią przecież po­
łowę wzsyetkich imigrantów palestyńskich. P. 
poseł Arciszewski uważa, iż sjonizm spełnia 
nietylko zadanie odmładzania żydostwa, lecg 
daje również innym narodom możność rozwią 
żarna ich kwestji żydowskiej. Ideologja sjoni- 
zmu jest przekonywująca, cel jego jest jasny.

Obok energji twórczych pionierów dźw iga ­
jących na sobie ciężar odbudowy Palestyny 
godna podziwu jest harm onja społeczna, po­
kój socjalny. Pozatem zaś odbyw a się coś. co 
w  obecnym okresie powszechnego kryzysu jest 
nie do  w iary  —  brak jakiegokolwiek bezrobocia 
K ra j czyni w ielkie postjpęipy, pod względem  
gospodarczym rozw ija się świetnie. W idać  na 
ocznie jak miasta się rozrastają, jak  celowo do 
konywa się elektryfikacji Palestyny. N ie dziw  
więc, iż finansowa sytuacja oparta jest na so­
lidnych podstawach. Poseł Arciszewski zach­
wyca się T e l-A w iw em , który nazyw a sercem 
i mózgiem całego kraju  i w yraża podziw d la  
burmistrza M. Disengofa. Niem niej doniosłą 
je n  rozbudowa portu hajfskiego, który stać się 
ma doniosłym punktem węzłowym  na całym  
Bliskim  Wschodzie. Mówca wciąż jednak pod 
kreślał, iż najważniejszem nie jest rozbudowa  
miast i ekspansja przemysłowa, lecz osiedle­
nie Żydów  na roli. Kraj należy do tego, do ko 
go należy ziemia.

P. poseł sądzi, iż rozwiązanie tak szeroko dy  
skutowanej kwestji pojemności kraju  w  zna-* 
cznej mierze zależy od rozwoju gospodarczego 
najbliżsych lat.

P. Arciszewski krótko om ówił kwestję arab

śką stwierdzając, ż e .z  punktu widzenia p o li­
tyczno- demokratycznego Żydzi stanowią jedy 
nie mniejszość w  Palestynie, o ozem ',pie ,naleT: 
ży zapominać w  obecnym sludjupi odbudowy  
Palestyny, żydzi nie mogą ppzeto domagać się" 
obecnie państwa niepodległego. Nie ulega .też.] 
Wątpliwości, że przyszłość Palestyny w  znacz 
nej mierze uwarunkowana jest dalszem kształ 
towaniem Się brytyjskiego systemu kolonial­
nego. Jednej rzeczy jednak domagać się nale­
ży od wszystkich państw, u których żydowska  
emigracja odgrywa większą rolę jakoteż o d L I  
g l N a ro d ó w  moralnego i materjalnego popar 

.era odbudWy Palestyny rozpoczętej tali śmiały 
f z tali w ielk im  sukcesem, > i:

, ’ • -yS®——

Żydowscy robotnicy portowi 
do Hajfy

Saloniki. ŻAT. Federacja sjoniatyczna w Salo­
nikach donośi. że wskutek zadawalających rezulta 
tów przesiedlenja się 200 salonickich rodzin żydo­
wskich do Hajfy, gdzie,, rodziny te są zatrudnione 
przy porcie, kierownik departamentu {migracyjne­
go Agencji Żydowkiej p. I. Grynhaum postanowił 
udzielić 500 certyfikatów ponad kwotę dla Grecji.' 
przeznaczając je dla robotników portowych. Cer­
tyfikaty te będą wydańe w  dwóch serjach po 250 
w ciągu najbliższych dwóch półroeży. Wiadomość 
ta wywołała wielkie zadowolenie wśród ludności 
żydowskiej w Salonikach.

Młodzież żydowska z Niemiec 
do Palestyny

Berlin. ŻAT. Wydział emigracji młodzieży przy 
berlińskim Urzędzie Palestyńskim, który otrzymał 
do swej dyspozycji na bież. półrocze 350 certyfika 
tów przystąpił do zorganizowania systematycznej 
ailji młodzieży do Palestyny. W  najbliższych 
dniach uda się do Palestyny pierwsza grupa 63 t 
młodocianych imigrantów którzy Się osiedlić mają 
w Ein-Harod. Następna grupa dziewcząt będzie

przyjęta do farmy dla kobiet w  Talpioth. Trzecia 
grupa udać się ma do jednej z kolonij religijnych. 
Ą lija  m łodzieży obejmuje imigrantów w  wieku od 
45> do 17 lat, k tórzy w Palestynie mają przejść 
pwuletui kurs pfzysposofoieniowy. 50 proc. mło­
docianych imigrantów rekrutuje się z pośród nie­
zamożnej ludności żydowskiej, za resztę młodocia­
nych imigrantów rodzice ich opłacają koBzta wy­
szkolenia.

K o fon ja  im. Einsteina 
pow stan ie  w  ^afiestynie

N ow y Jork, (ŻAT ). W  gmachu żydowskiej cen­
trali gminnej w  Jersey City odbyła Cę konferen­
cja przedstawicieli żydowskich instytucyj z wszyst 
kiefc5 miejscowości stanu New-Jersey. na której 
rozpatrzono projekt założenia w Palestynie kolo- 
nji im. prof, A lberta Einsteina. W  dniu 25 marca 

, bri; uchwalono wydać wielkie przyjęcie w Atlan- 
tię-CiJty na cześć prof. Einsteina i tegoż dnia zor. 
ganizować wielki, koncert, który przynieść ma 
1QQ.000 dolarów dochodu, Zebrane w ten sposób 
fundusze przeznaczone będą na kolcuje im. Ein­
steina w Palestynie.

W  związku z tą konferencją gubernator stanu 
New'-Jersey Harry Moore wydał bankiet, w któ­
rym flcżeStniczyło 600 przedstawicieli 450 orga­
nizacji żydowskich w New-Jersey. Gubernator 
Móore Oświadczył na bankiecie, że zaprosi do ko 
ńiitietu pTZyjęcia na cześć prof. Einsteina wielu u- 
ćżofiych5 amerykańskich, duchownych oraz przed. 
StńwiCifeli' wolnych zawodów.

Amerykańskie ustawy imigra- # 
cyjnfe ulegną złagodzeniu

Nowy.,. Jork* (ŻA T ) W  tych dniach odbyła się do 
roczna, konferencja ,.Hiąsu“ , na którem wygłosił 
przemówi,ęide radca prawny departamentu imigra- 
ęyjnego rządu waszyngtońskiego Charles Wyzań- 
sklciupiorj,:który oświadczył m. in., że aczkolw iek 
z p. wodu ciężkich warunków gospodarczych nie- 
pod&ibaą:. liczyć na wielką im igrację do Stanów 
Zjednoczonych, to jednak ustawy im igracyjne 
dą. znacznie złagodzone.

Turyści jadący na Targi 
dfie Tel Awiwu zwolnieni 
z kaucji! 60 f. szt.

Do konsulatu angielskiego w Warszawie nade* 
szła ongedaj depesza z Palestyny, że wszyscy tu­
ryści, którzy będą mogli przedłożyć poświadczę, 
nie polBkó-palestyńskiej Izby handlowej, że w y . 
je idżają na Targi Lewantyńskłe do Te l Awiwu, 
będą zwolnieni z przymusu złożenia kaucji w su­
mie 60 f. szt. Depesza ta oznacza pewne ułatwię* 
bić w turystyce palestyńskiej, zaostrzonej ostat­
nio-przepisom i rządu pałesyńskiego.
,'t. \ . ----- o§o— —

'N A  Z1E2D ZIE  P O A L E  SJONU w  Am eiyce u- 
Chwalono wziąć udział w  światowym Kongresie 
żydowskim. O uchwale lej zawiadomiono Egzeku­
tyw ę Św iatowego Kongresu Żydowskiego. Poale 
Sjop w  Ameryce -domaga się przeprowadzenia vy « 
bprów demokratycznych na Kongres w e wszyst* 
kich krajach świata.

Ń A  „C ZAR N E J LŁSCIE“  wybitnych isobistoScI 
niemieckich, usuniętych przez Hitiera, znajd iją  
się także wszyscy członkowie Jawnego Komitetu 
Propalestyńskiego w  Niemczech.

G E N E R AŁ BALBO, obecny gubernator Trypo* 
Psu, m ianował swym adjutantem -nfejora Iv o  L e­
w e g o  Żyda z  Ferrary. Maior L eyy  jest wybit­
nym znawcą polityki kotomzacyjnej.

POLIC-TA W  OZBRNIOW C ACH nakazała kre­
ślenie sceny rfewji żydowskiej, w  której z jaw i*  
się posiać Hitlera. Rewja, pióra J. Stsrnberga, 
cieszyła się w  Czerń ow cach  dożem pawolz*ai«Bk
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_ Jaczsgo lesteśmy bierni
wobec wzrastające! fali Hakenkreuzleryzmu!

Niemcy w Łodzi przysięgało na Hitlera
Łódzk i dziennik demokratyczny „G łos Porań- 

a y "  zwraca uwagę —  co m y ze awej eirony czy- 
■' *oimy stole na szerzenie się zarazy hitleryzawt 

v? . Polsce, przy zupełnej obojętności opinji publicz- 
' nęj. . ■ ;

„D żis ia j pragniemy —  piszę „G . P .“  —  zwrócić 
uwagę na pewien odłam, który uprawia hitleryzm 
najbardziej świadomie, propaguje g o  w  sposób 
najbardziej poważny, a  przez swe pokrewieństwo 
narodowe z jego  wodzami potrafi szerzyć g o  naj­
sprawniej i najkonEefewdntniej. Mamy tu na m y­
śli naszych współobywateli, a mianowicie pewien 
odłam łódzkich Niemców, którego tendencje i  po­
glądy miały okazję zamanifestować się % okazji 
odbytego parę dni tomu w  Łodzi zjazdu z powo­
du 10-lecia istnienia niemieckiego Vclk- yerbaadu 
w Polsce. ■_ ■: .1

Wiadomo nam jest nie od dzisiaj ze .Jdeołc 
g ja "  hitlerowska przeżarła niejednego Niemca 
polskiego, piętnowaliśmy dopiero paskudną robo­
tę. uprawianą przez organ hitleryzmu niemieckie­
go w  Lodzi „F re ie  Presse*, ale nie nożna było 
przypuszczać, że pismo t doprawdy je"t obliczem 
duchowem bliźnich, zrośniętych z nami Wielu dzie­
siątkami lat wzajemnego zgodnego współżycia. 
którzy korzystają dziś z dobrodziejstw toleran­
c ji i równouprawnienia, posiadając szerokie pła­
wa narodowe, kulturalne i wyznaniowe,. Nie mo­
gliśmy przypuszczać, że gangrena poszła tak da­
leko i ogarnęła tak szerokie rzesze n iefy łko nie- j 
oświeconych łyków , ale i inteligencji niemieckiej.

Wspomniany zjazd został otwarty pizez prze­
wodniczącego Volksverbandu seantera Utta , w o- 
becności pos. Graebego z Bydgoszczy, dyr. Pohl- 
mana. prez. Restela, p. Nehring* i >  Najbardziej 
charakterystyczne i najjaskrawiej oświetlające 

*  zaciemnienie, jakie spydh- na pewne umysły by­
ło przemówienie pos. Graebego; miało się p raże­
nie, jakgdyby żywcem został przeniesiony na 
łódzką trybunę jeden z tych krzykaczy, którzy 

sprzy każdej okazji sławią przez radio berlińskie 
„wiekopomne zasługi" Fiibrera. f

Mówca scharakteryzował naprzód , imponują­

c e " przemiany, jakie nastąpiły w  Rzeszy w ciągu 
pierwszego roku rządów Ado lfa  Hitlera- Opowie­
dział, jak  zwalczany początkowo narodowy so­
cjalizm  doszedł wreszcie do głosu i  „drogą rew o­
lucji narodowej, która może być uważana za je ­
dyną bezkrwawą rewolucję, zlikwidował wszyst­
ko, co było złe i godne potępienia w narodzie nie­
m ieckim ". M ów ił o  tem, że wszędzie zahważyó 
można powśtawanie nowego życia, które jest . r̂a­
dośniejsze, świeższe", jak  bezrobocie maleje (? !, 
jak  rodzą się nowe osiedla, i powstają nowe (? ) 
możliwości egzystencji dla chłopa.

„Zrozumiałem jest —  ciągnął mówca —  że  dla 
wielu przyszło to niespodziewanie, przedewszyst- 
tkiem dla tych, którzy znajdowali się pod wpły­
wem demokratycznego liberalizmu. Jest godne 
pożałowania, że  istnieli również tacy. którzy 
szybko uciekli zagranicę i stamtąd wylewają ku­
b ły  pomyj na państwo tuemieekie".

A  więc to, co się działo i dzieje obecnie w 
Niemczech, ma być —  zdaniem p. Graebego —  
czemś rad osnem i świeżejn, pod cza- gdy  w rze­
czywistości jest czemś ponurem i ohydnem —  
Gloryfikowanie zbrodni i morderstw hitleryzmu, 
a  natomiast wyklinańie j potępianie tych najbar. 
dziej wartościowych i zasłużonych ednostek, 
które musiały uciekać » Niemiec na emigracyjną 
tułaczkę —  graniczy wprost ze skandalem, szcze­
gólnie gdy się to czyni z trybuny, przemawiając 
do obywateli polskich w wolnej Polsce

Bądźmy czujni aa te odgłosy, które narazie są 
jedynie niezbyt śmiałem: pomrukami hitleryzmu, 
a które mogą się rozrosnąć i wzróść na sile Nie 
dopuśćmy do tego, aby zwierz spotęzniał i zaczął 
pokazywać pazury. Sc wtedy będzie już zapóżno. 
Gdy stanie przed nami widmo wojującego, agre­
sywnego barbarzyństwa, nie pomogą wyrzuty, że 
nic się nie robiło, aby zwalczyć to niebezpieczeń­
stwo, że było się biernym, gdy bestia porastała w  
piórka. Wzajemne wyrzucanie sobie błędów i wi­
ny do niczego juz nie doprowadzi, jak nie pomo­
gło demokracji niemieckiej, gdy brunatny zbir 
zacisnął swą krwawą żelazną pięść1'.

O C G E S S E C E B
D  V  I  K  I  1  (  I
zapewniając, informuje o każdej osobie w kraju i za--, 
granicą, uwzględniając stan majątkowy, wiek, stan, 
charakter, opinję, stosunki rodzinne, - przeszłość, za­
wód i  dochody, zadłużenie, tryb życia ctc. istniejąc# 
od 1887 roku — Biuro J nJormacy.jno-Wywiadowcze 
Hieronim Weiss, Kraków, Smoleńsk 16. TeL 124515;

Z  ŻYCIA ORGANIZACJI.

Odezwa Hitscfcdufu
(antylchiicD

Otrzymujemy -następującą odezwę z  prośbą o  
ogłoszenie;

Do wszystkich towarzyszy „Hitachdutu" oraz 
przyjaciół Pracującej Palestyay-

Nasza piąta Konferencja Krajowa, która się od­
była 25 i 20 ub. m. w  W arszaw ie a będąca pierw ­
szą ogólnopolską Konferencją naszej Partji, w y­
kazała znaczna rozbudowę organizacyjną Partji, 
je j ideową krystalizację oraz rozrost twórczej 
działalności sjońskiej. Masowa frekwcacja dele­
gatów  z najdalszych zakątków kraju, przy szale- j 
jfcym  kryzysie ekonomicznym, uchwalenie szcze­
gółowych tez programowych Hitachdutu. ‘O w y­
kluczy na przyszłość wszelkie niejasności w  tym 
względzie oraz wytknięcie linjj dla dalszej dzia­
łalności — wszystko to uprawnia do stwierdzenia, 
żc Konferencja ta stanowi doniosły etap na dro­
dze rozwoju Hitachdutn.

Nasza pierwsza ogólnopolska Konferencja za­
kończyła ciężki okres w  dziejach ruchu Hitach- 
dntowego — okres stanowczej walki ze wszyst­
k im i rzynnikam: — ręwnętrznemi i wewnętrzne- 
nti — które Partji usiłowały narzUcić „tehud" —  
połączenie z Poale- Sjonem i w  ‘ en sposób pozba­
w ić Hitachdut jego źródłowej treści — treść: Gor- 
donowskiego i Hapoel- Hńcai'•‘owego siomzmu 
pracy, którą to treścią ideową ‘nen nasz przez 
'dziesiątki lat karmił nasza młodzież: kształtował 
j'ei wychowanie i hachszarę ch.ilueówą wpływał 
na hebraizowanie życia żydowskiego w  galucię 
oraz na wszystko cokolwiek sjoniznt zamierzą! 
odnowić w  życiu żvdowskiem.

Tdeowo skonsolidowani i organizacyjnie wzm o­
cnieni wstępujemy obecnie na staro- nową drogę 
naszą - drogę urzeczywistnienia chał licowego hę- 
bra ’’ zmu bezkompromisowego, narodowe? ydpo- ; 
wńedziąłnośei. konstruktywnego socjalizmu oraz j 
jednolitości orsanizacij s'ońskiej — troci, która 
według p°szei nnfłenszni w inry orowadz' narę- ) 
dowemu 'oc^toem u wvz-.vri?enin żydow­
skiego —  hu odbudowie saowdzietkMj 2ydow*ki«j

Krec - Izrael, ku stworzeniu wolnego żydowskie­
go Narodu Pracy w  JEree.

Nasza Konferencja K ra jow a odbywająca nara­
dy w  okresie destruktywnych w alk wewnętrz­
nych w  sjoniźmie, zw róciła  Się z  apelem do wszyst 
kich twórczycn giup w  sjoniźmie o  wzniesienie 
się na wyżynę w ielk iej odpowiedzialności ruchu o 
los żydostwa i znormalizowanie walk w  kierun­
ku wytworzenia atmosfery lojalnej współpracy 
dla naszego dzieła odbudowy.

Złączeni całą naszą istotą z dziełem robotnika 
żydowskiego w  Eree. jako integralna część skła­
dowa Obozu Pracującej Palestyny, nie ustaniemy 
w  naszym wysiłku, by sjońska mysi pracy, tak jak 
ją  reprezentowali twórcy Pracującej Palestyny — 
A D. Gordon, Josejf Witkin, Szlomo Sziller —  
przeniknęła najszersze w arstwy parodu i aby 
myśl ta stała się czynnikiem jednoczącym a nie 
dzielącym.

Towarzysze i przyjaciele Pracującej Palestyny! 
imię naszych wzniosłych idei, wokół których 

grupowali się przez lat blisko trzydzieści —  w  
Hapoel - Hacair*ze w  Erec oraz x  Ceire- Sjonie w  
galucie — ci wszyscy, którzy wznieśli w ielkie 
dzieło Sjanizmu Chalucowego dzieło Pracującej 
Palestyny — wzywam y Was:

Wstępujcie >v nasze szeregi! Rozbudujcie przez 
W asz udział Obóz Hitachdutowy, który walczy;

O ludzkie i narodowe «a uio wy /.wolenie!
0 sąnację moralną ruchu sjonistycznes; !
O wzmocnienie podstaw konstytucyjno- ;>arla- 

mentarnyęh Organizacji Sjońskiej!
O chalurj zację młodzieży żydowskiej w  galucie!
O bebraizację galutu przez język, twórczość i 

wychowanie!
O silną światową Partję Hitachdutu!

Komitet Centralny i Rada Partyjna 
Sjnnistycznej Partji Pracy „Hitachdut'1 

w  Rzeczypospolitej Polskiej.
Dr Chanoch Berlas Lódż), Dr. Dswid Bezen 

(Kraków ), Jakób Białopolski (W arszawa), Dr. 
Baruch Lerc.henfeld: Lódż), Józef Le-vi (Lódż), 
A l rant I.cwj- - oi W arszawa), Dr. Otto Menaacbe 
(Gdynia), M. Mosinger (Kraków ), prof M MOhl- 
stem (K raków ), Dr. N a łU li Schwarz (Lw ów ).

P o d z i ę k o w a n i e

Wszystkim, którzy wzięli udział W pogrzeble-
naszego ukochanego Męża i Ojca

ki. *. KIRKYefi fiBSEHZWEIBS
jakoteż nieśli słowa pociechy, składa tą drogą, 
najserdeczniejsze podziękowanie

RODZINA.

P IĄ T E K , 9 LUTEGO,

Kraków  (304,3) 7— 8 Audycja poranna, 11,40 
Przegląd prasy, 11,50 Wiadomości bieżące, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał. 12,05—13 Koncert popularny 
w wyk ork. mandolin., — w  przerwach: wiado­
me, ś ci meteorologiczne, dziennik południowy. 15,25 
W it domości eksportowe i gospodarczo. 15.40 Ko* 
mrnikaty P U. W  F  i L. O P. P ,  15,55 P łyty, 
10,40 „Przegląd  wydawnictw". 16.55 Koncert soli­
stów: Z Adamska (wioloncz.), M Rońska (sop r),
J. Zwoliński (tenor), 17.50 „10 minut o teatrze‘V 
18 „Legenda o Białym Domu w  Zakopanem" —4 
dyr. T  Malicki, 1S,20 Koncert polskiej muzyki lu­
dowej, 10.05 Rozmaitości, komunikaty, 19,20 W ee­
kend (dokąd jechać w święto?), 19,25 Feljeton a- 
ktunlny 19.40 Wiadomości sportowe, komunikat 
śniegowy, dziennik wieczorny, 20 „Myśli w y b ra -^  
ne!‘. 20,02 Pogadanka muzyczna — prof. St. Nie- ' 
wiadennski. 20.15—22.40 Koncert symfoniczny Z 
Filharmonii Warsz.. dyr. J. Georgescu, W . P ia­
secka i fo r t ). —  W  przerw ie feljeton literacki: 
„Najnowszy obraz literatury francuskiej" —  p R. 
Zrebowicz, 22,40—23,30 Muzyka taneczna. —  o 23 
wiadomości meteorologiczne i policyjne 

W arszaw a (1415) 7—17.50 p Kraków, 17.50 
„Skrzynka leśna". 18—23.30 o. Krakó v 

Katow ice (395.8) 7— 17.50 p. Kraków. 17.50 Po­
gadanka „Ogrodnik śląski". 1S—19.10 p Kraków; 
19.10 Odczyt, 19,25—23 p. Kraków. 23 Skrzynka po­
cztowa w  języku francuskim.

L w ó w  (377.4) 7—17.50 p. Kraków. 17,50 Lekcja 
stenografji, 18—19 p. Kraków. 19 „Przed  koncer­
tem symfonicznym Filharmonii lw ow sk ie j" —  dr- 
J Fre.iheiter, 19.08—23.30 p. Kraków  

Wiedeń 1506,8) 12 Koncert popularny. 15 Alidy1 
cja dla młodzieży. 17,10 Koncert chóru. 19,35 Der 
Kreidekreis" — opera A 7,cmlinsky‘ego '2,20 
Koncert popularny W ied Ork Kameralnej, dyr 
Pehm

Paryż (1714) 20,30 Historja opery ..Mozart ", 2145 
„Gi iselidis" —  opera komiczna Masseneta.

Medjolan 13 Muzyka popularna, 21 Koncert sym­
foniczny.

Paventry (1478) 17.30 Muzyka lekka. 21 Radjd- 
rcwja J. Watta, 22,35 „Emil i detektywi" —  słu­
chowisko Eryka Kaeslnera, 23.55 Muzyka tane­
czna.

SW IETO Z IM Y  WT R APJO  POLSKIEM

Końcowe uroczystości i imprezy sportowe w  Za 
kopanem znajdą żywe echa w  Radjo Polskicm * 
które nada szereg reportaży /. naszej zimowej sto 
Dry. T tak w  sobotę, dnia 10 bm o godz. 18 do 
18*20 transmitowany zostanie reportaż z  hołdu 
narciarzy, którzy z pochodniami v  rękach zjadą! 
ze stoków Gubałówki, aby złożyć hołd Panu Pre­
zydentowi. Wr niedzielę dnia 11 bm o godz 1203 
nastąpi reportaż z otwarcia konkursu skoków O 
m istrzostwo PoJski ze skoczni na K rokw i, o  15 
d. c fragmentu skoków, wreszcie o 14 podane zo­
staną wyniki zawodów. 1

W  poniedziałek, dnia 12 bm. o godz. 12'30 do 15 
transmisje z  Zakopanego zakończą się reporta­
żem z wesołego pochodu karnawałowego, a O 
godz 17"20 do 19 audycją regionalną /e stadionu 
sportowego

m w  jłMTL CFBATY, ŁIKOLFIJM 
A. iWS&CAŁifil, Łm tUk 4,6 1
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Odgłosy żydowskie na kongresie 
P. P. S.

Kompromitacja Bandu
Nasz Bund, tracąc, coraz bardziej wobec sjoni- 

sacji społeczeństwa żydowskiego swoje dotycheza 
nowe w pływ y, stał się ostatnio wzorem wszyst­
kich zużytych, przestarzałych i bezsilnych partyj 
mentorem i  nauczycielem soeajiizrmi tak na tero- 
ide międzynarodowym, jak zwłaszcza polskim. O 
czywiście, kazania i  pretensje Bundu na m iędzy­
narodowych konferencjach socjalistycznych w y ­
wołują jodynio śmiech i objawy politowania. Zra- 
tiony temi niepowodzeniami, rozpoczął niedawis 
Bund w e ,,Folkscajtung“  i w  śwóim 'tygodniku 
-polskim „N ow e £ismo“ , nową serję „k ry tyk " i  a- 
taków na PPS  za je j „nacjonalizm " i przeszkadza 
nie w  utworzeniu jednolitej partji robotniczej bez 
względu na narodowość w  całej Polsce. T e  n iew y­
bredne ataki, pełne insynuaeyj na polski ruch ro 
botniezy, w ywołały bardzo ostrą replikę na osta­
tnim 23-cim Kongresie PPS. Znany działacz P P S ' 
poseł Piotrowski, ostro napiętnował taktyko „B u « 
du" w  chwili, g d y  właśnie Bund prowadzi w ży ­
dowskim ruchu robotniczym rozbijacką politykę, 
uniemożliwiającą wszelkiemi sposobami jakieko!- 
-wiek współdziałanie między soejalistyeznenii par - . 
tjam i żydowskiemi a PPS. Piotrowski przypomniał 
niedawne w ybory do rad miejskich w  Krakow ie i 
Tarnowie, gdzie jedynie dzięki opornemu stano­
wisku Bundu nie doszło do jednolitego bloku ro ­
botniczego między PPS  a Poale-Sjonem i Bundom.
• Podobnie miała się rzecz z 1-majowemi obchoda 
m i w  szeregu miast b. Kongresówki, gdzie Bund 
nie dopuścił do wspólnych demonstTaeyj robotni 
ków  polskich i żydowskich, nie chcąc się zgodzić 
na udział Poale-Sjonu.

Ta zasłużona odprawa, przypominająca zresztą 
niedawny cięty artykuł posła Niedziałkowskiego, 
w  tej sprawie i podkreślenie bundowskiej obłudy 
spotkały się z gorącem uznaniem całego Kongre 
eu i zakończyły raz na zawsze dotychczasowe 
w pływ y Bundu w PPS jako ..jedynego" przed sta 
wiciela robotników żydowskich.

Z  S A L I ODCZYTOW EJ.

Szalom Aleichetn jako 
„jamsarku żydowskiego**

Odczyt p. Zerubawla o wielkim  humoryście.

W  wypełnionej sali Żyd. Domu Akademickiego 
w  Krakow ie w ygłosił przed paru duiarni zpcuy 
działacz lew icowego odłamu poalesjonistów p. 
Zerubawel z W arszawy dwugodzinny odczyt o 
Szalomie Alejchemie. Zerubawel jest nje(ylko 
działaczem partyjnym, ale też i wybitnym k ry ty ­
kiem literackim, a przedewszystkiem świetnym 
mówcą, nie zawiódł więc nadziei, że odczyt będzie 
naprawdę interesującym

Sam tylu! odczytu m ówi już o jego treści. P re ­
legent ujął Sz iloma Alcjchema jako malarza 
„jarmarkn żydowskiego ', a więc jakó pisarza, 
który wr swej twórczości zamknął -ałą rzeczyw i­
stość żydowską w  okresie przebudowy olbrzymie­
go imperjum rosyjskiego pod wpły.vem iwycięs- 
kiego kapitalizmu W twórczości Szalom a klejcne- 
ma znajdujemy bogatą galerię typów będących 
wykładnikiem z jednaj strony miasteczka żydow­
skiego, odgrywającego w  życiu żydowskimn rolę, 
którą u ludów nieżydowskich odgrywa wieś, a z 
drugiej strony i dużego już miasta, do Uóregó 
wkroczył kapitalizm Przedstawicielem miastecz­
ka jest Tobjasz Mleczarz, przedstawicielem zaś 
miasta staje się Menaehem Meadd, >raz młodziut­
ki Pejsie, syn chazena, którego losy zagnały do 
Nowego Jorku Tu zdaniem prelegenta poznajemy 
granice w ielkiego pisarza żydowskiego, który ani 
dla walki żydowskiej klasy robotniczej, ani dla 
w ielkiej burżuazji nie okazywał zbytniego -.ainte- 
resowania. Gdyby Szalom Alej-ehem żył dzisiaj, 
zmusiłaby go  napewno konkretna 'zywistość 
do zmiany „nastawienia psychicznego". Świadczą 
o  tem listy  z Palestyny, które ogłasza w  prasie 
żydowskiej Berkowicz, nietylko zięć ale i spadko­
bierca Szaloma Alcjchema w lite 'aturze żydow­
skiej. "W jednym z tych listów opisuje Berkowicz, 
Jak Menaehem Mendel przybywa do kibucu. w  któ­
rym pracuje jego syn. Ojciec spodziewał się go­
rącego przyjęcia ze strony synu, ale ten Się go py­
ta, poco właściwie 1u przyjechał, wszak uciekł 
przed tą rzeczywistością żydowską, która repre­
zentuje M<pmcheai Mendel, do tej iowej rzeczywi-
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.ęyzja co do dalszej egzystencji Spółki ewcninal- 
nie je j likwidacji.
. Fabryka Budowy Parowozów  powstała w  1919 

roku, przy współudziale dwu banków lwowskich 
na czele z  prof. Sochackim. Przedmiotem działał-

Eaeła Polityki Koispenzacylnei
W tiniu 10 Inn. odbędzie hę .w siedzibie war­

szawskiej Iżby Przem ysłowo- Handlowej konsty­
tucyjne zebranie nowoutworzonej Rady Polityk i 
Kompensacyjnej. Instytucją ta, jak wiadomo, jęśt pości zakładów była budowa lokomotyw wszel-
organem opinjodawczym Związku Izb Przemysł0r ; i------ -------------- - — *—
Wo- Handlowych oraz trzech centralnych zrzęszeń 
gospodarczych (Centrali Związku Przem. Polskie­
go,. Stowarzyszenia- Kupęów Polskich oraz Cen­
trali Zw, Kupców )- ^  *

Do; kompetencji ftady należy prze je  wszystkicift 
w y ilaw anie opinji na wezwanie- w ładz łub z w ła­
snej in icjatywy członków Rady w e ’ wśżystkich

kich typów, dźw igów i hamulców oraz motorów 
Dieścl- F.berman‘a.

Kapitał akcyjny Spółki wynosi 10 milj. zi. W ię­
kszość akcyj Spółki znajduje się w  rękach „Trust 
Mctallurgique Belge- Francais" w  Brukseli, mniej 
stv zaś udział posiada Warszawski Bank Dy- 
skortowy.

Zarząd Spółki, między innosni stanowią: prezes 
Paweł Heilperin, dr. Marcin Szarski, dr. Henryk

zu, oraz w  sprawach działalności, towarzystw 
kon pensdcyjnych. •

W  skład Rady wthodjKą ■ delegaci wszystkich izb 
•przeińysłoyyo- handloycych oraz 9 delegatów w y­
mienionych centralnych orgąnizaęyj gospodar­
czych (po 3 z. każdej uiąiylucji) skład Rady mpże 

■ być rozszerzony drogą kooptacji przeprowadzo­
nej jednomyślną uchwałą Rady. .

Nn zebraniu Rady w  dpi u 10 lim lozpajjcyW 
będzie nadto regulamin Delegatury Związku 
clo spraw kompensacyjnych oraz -szereg spraw, 
związanych z przejmowaniem wywozu różnych 
artykułów. ' ”

Warszawska fabryka parowozów 
przed likwidacją

’• i ii< , ' .i
V, dniu 28 bm. odbędzie się nadzwyczajne walne 

/.gromadzenie akcjonarjuszów Wursza vskiej Spól 
ki Budowy Parowozów , na kiórem ma zapaść de-

re i bar Fernand ile W oli de MoorseeL

Próby karteHzacji odlewnictwa
Z inicjatywy Polskiego Związku Przemysłow­

ców Metalowych odbyło, się pierwsze organizacyj­
ne zebranie odlewni handlowych, zgrupowanych 
przy tym Związku. Prof. S. J. Okolski w  dłuż- 
szem przemówieniu scharakteryzował sytuację o* 

i4 «4 lev  nictwa, wskazując, iż tylko solidarny w ysi- 
łel. może zabezpieczyć interesy całości zawodu. 
Po  dyskusji, w  której podkreślono spadek produ­
kcji w  odlewniach, spadek cen, przekraczający o  30 
do 50 proc analogiczny spadek na rynkach zagra­
nicznych, a wreszcie szkodliwą z  punktu widzenia) 
interesów odlewnictwa, konkurencję, zebrani U- 
znałi za konieczne, prowadzenie dalszych prac or­
ganizacyjnych. W  celu szczegółowego opracowa­
nia zasad organizacji powołano komisje: w y ro ­
bów emaljownnych, rur i artykułów kanalizacyj­
nych. oraz ogólną.

NADESŁANE CZASOPISMA
P A L E S T Y N A  1 B LISK I WSCHÓD*.

i,kazał się już 1 (1?) numer miesięcznika „Pak- 
slyna, E B liski Wschód",; organu Polsko- Palestyń­
skiej Izby Handlowej. Ostatni zeszyt zaw iera ho- 
gs<y dział informacyjny, ciekawa kromkę oraz na- 
s ępujące artykuły na tematy aktualne-

1933 — 1934 — x. x. x „  L  Lew ite —  Komitet 
—pro- Palestyna ' w Polsce. N  Szwalbe Kryzys 
syryjski. Mgr. M. LiChtenstem — Ogólne zasady 
systemu podatkowego w  Palestynie, lnż I. Sndo- 
wiez —  Gospodarstwa jednostronne i mieszane w 
rolnictwie, palrstyńśkięm w  świetii- polityka bolo- 
inzacyjnej, P  Wasserman — Na marginesie -książ­
ki ci-ra A Gronowskiego „System podatkowy w  
Palestynie", Przegląd prasy — P. W . Komunika­
ty Polsko- Palestyńskiej Izoy Handlowej; T a rg i 
Lewantyńskie.

W  działach stałych znajdujemy kroniką-Palesty­
ny (polityka, administracja publiczna, rolnictwo, 
przemysł, ruch budowlany, handel. Targi Lewan- 
tynskie. finanse i bankowość, komunikacja, praca, 
imigracja, miasta), Egiptu, Syrji, Turcjk ? Traku,

Persji, Transjordanji i Cypru.
W  dziale informacyjnym znajdujemy artykuły 

Pasta do obuwia; Sól w  Palestynie.
W  numerze tym zmutujemy również statystyki 

handlu Polsk i z Bliskim Wschodem, handlu za­
granicznego Palestyny i handlu zagranicznego 
Turcji.

Numer do nabycia w  administracji miesięcznik* 
Warszawa. Fredry 10, w  księgarniach oraz 11 
członków- korespondentów Izby.

„NO W A P A L E S T R A "

Miesięcznik poświęcony praktyce prawa i spra- 
-- om zawodowym adwokatu-y (Lw ów , Bato-e- 
go 34). Zeszyt za styczeń br. zawiera następującą 
treść: Adw. Stanisław Al. Heyman, Lódż: Opo­
datkowanie adwokatów. Adw- Dr. Leon Nadel 
L w ów : P raw o  nbogich wedle KPC. O poprawność 
języka prawniczego (Okólnik p. Prezesa Sądu A - 
pelaCyjnego w e  Lw ow ie ). Z bi3żącyoh zagadnień 
aktualnych: Z życia adwokatury. Z O rzecziictw a 
Sądów. Z wydawnictw prawniczych Przegląd cza 
sopism prawniczych

stości, którą buduje chaluc w  Palestynie.
Mam jednak wrążenie. że tak interesujący od­

czyt jest tylko krzywdą wyrządzoną pamięci w iel­
kiego pisarza żydowskiego, którego prelegent, 
potraktował zupełnie po macoszemu, odrtiijijąo w  
swym odczycie nieśmiertelny, wprost rewolucyj­
ny i niedający się usztifladkowaó humor Szaloma 
Alcjchema Analiza z punktu widzerfta djaiektyki 
marksowsluej mpie wydać bardzo pożyte.żue re­

zultaty, staje się jednak jałową, gdy usiłuje w  pro- 
krustowem łoż-j doktrynerskiego materializm* 
dziejowego dokonać imputacji piąarzą genialne­
go. geniuszem swoim rozbijającego wszelkie for­
mułki i wybiegającego daleko poza wszelkie ra­
my Zdawało mi się, że gdy prelegent skończyć 
rozległ się śmiech, ter niespożyty śmiech Szaloto* 
Mcjchema. którego żadna w yw ody unicestwić n i* 
potrafią. 3L IŁ  <
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P A R A D A  R  E Z E  W W  I  S T  O  W
Tryskająca niewyczerpanym humorem farsa. Przygody rezerwisty, wzbudzające zachwyt i szaioną wcs- 
łość, obfitujące, w niezmiernie komiczne sytuacje. W rolach głównych: JOLA MANKIEWICZÓWNA - 
ADOLF DYMSZA — Władysław Walter — Stanisław Sielański iS|p —2 godziny bezustannego śmieciu- 

2 godziny wolne od trosk i zmartwień spędzicie, offąaąjąc ten program.
W sobotę dnia 10 b m. o godz. 3 popołudniu — w niedzielę dnia 11 b. m. o godz. 10 i 12 przedpołudnie 
PORANKI FILMOWE „Burza o brzasku". W głów eej roli Nils Asther Kay Francis. Ceny miejsc od 50 c

Historie bez polityki
Znaczenie badań stratosfery 
dla komunikacji lotniczej

Bezpieczeństwo i szybkość, oto dw a próbie 
my, które zaprzątają dziś umysł konstrukto­
rów lotniczych. Niemal z każdym dniem uka­
zują się nowe ulepszenia i wynalazki, na doro 
cznych wystawach f hniki lotniczej najle­
piej można się przekonać o wysiłku j pracy po 
święconej dla zrealizowania idei „Bezpieczeń­
stwo i szybkość". Lecz to wszystko mało.

Bezpieczeństwo i szybkość nie zależą wyłą­
cznie od samolotu i silnika. Najlepsze samolo- 
ty z doskonałemi silnikami, prowadzone przez 
wytrawnych pilotów mogą ulec wypadkowi —  
przyczyna leży w samym środowisku, w  lttó- 
rem przebywa samolot —  w  atmosferze. Mgły i 
burze trudno jest przezwyciężyć, ale najłat­
wiej je ominąć. I tu zrodziła się myśl: pod­
nieść się wyżej, lecieć ponad strefę kaprysów 
atmosfery. Ażeby pomyślnie rozwiązać to za­
gadnienie, trzeba poznać warunki, w  jakich bę 
drfe pracował przyszły samolot i jak tego ro­
dzaju stratopłatowiec musi być zbudowany, a- 
by odpowiadał wszelkim wymogom najnow­
szej komunikacji

i Z  cibserwacyj poczynionych podczas' lotów 
na większych wysokościach wynika, że pra­
ca silnika odbiega od norm ustalonych dla wy 
Sdkości przeciętnych 4000—6000 m. Przyczyną 
tego jest zmniejszona zawartość tlenu w  po­
wietrzu, powietrze staje się coraz rzadsze w  
miarę podnoszenia się. Aby zapewnić normal­
ną pracę silnika, trzeba budować specjalne 
Sprężarki powietrzne, co zresztą już dziś jest 
stosowana dla płatowców o wysokim pułdpfe:
Naskutek mniejszej gęstości powietrza, opory, 
które ma do pokimania samolot w  locie, są da 
leko mniejsze, a stąd wypływa możliwość 
zwiększenia szybkości płatowca. Wstępne obli 
ezenia wykazały, że to co jest szczytem rekor­
du w  przyziemnych warunkach, to tam, w  stra 
tosferze, może być uiważane za normalną szyb 
kość podróżną. Chodzi tu o szybkość 800—900 
km/godz. P izy tej szybkości normalna komu­
nikacja przez Atlantyk, a więc przelot na kil­
ka tysięcy kilometrów w  ciągu 8 godzin, zaczy 
na przybierać coraz realniejszą postać. Na wy  
aokości już około 10.000 m nie odczuwa się zu 
pełnie wiatrów, niema burz i podczas gdy ni­
sko przy ziemi spują się mgły i padają desz­
cze, to w  stratosferze panuje cisza, a potoki sło 
necznego światła zalewają nisko skłębione 
chmury.

'Jest jednak pewne ale... Mianowicie niska 
temperatura. Nie zapominajmy, że im wyżej, 
tem rtęć w  termometrze opada coraz bardziej, 
aż wreszcie zaińńrza Pomiary tak niskich tem 
peratur przeprowadza się przy pomocy termo 
metrów aJjkdholwyćb. —  Niskie temperatury 
stwarzają nowe warunki. Nie wszystkie m a- 
terjały pod względem wytrzymałości zachowu 
ją  swoje własności, naogół stają się bardziej 
kruche co przy nowych konstruk. musi być bra  
ne pog uwagę. Drugą sprawą jest zapewnienie 
załogom odpowiedniej ilości tlenu do óddyoha 
nia. Kabiny muszą być hermetycznie zamknię 
te Oraz zaopatrzone w  aparaty tlenowe, wzglę 
dnie sprężarki, któreby tłoczyły świeże powie 
tze o odpowiedniej gęstości. Duża zawartość 
promieni ultrafioletowych pociągnie za sobą 
oszklenie kabiny szkłem niebieskiem, aby u- 
niknąć szkodliwego działania na oczy. Przy 
dtlsieJazezB, szałonem tempie techniki, może

juz n iezadługo u jrzym y o lb rzym i stratosfery- 
tzny  samolot, który d a jm y  na to po śniadaniu 
w  W arszaw ie  uniesie nas na ko lację do N o ­
w ego  Yorku.

Hiliorter-podrótnik .
Wypra\yą Byrda do Bieguna Południowego, 

znajdującą się obecnie w  duż^n mebozpieństwie, 
jest św iat mocno zaniepokojony. Poza Byrdem, 
kierownikiem wyprawy, najbardziej interesującą 
figurą wśród je j uczestników jest bezwątpienia 
mister Ellsworth, również Amerykanin jak ad­
mirał Byrd, a przytem wielki miljoner.

Jaką jest ambicja Ellswortha? Pragnie on o- 
siągnąć biegun południowy zapomogą samolotu, 
który zabrał ze sobą na swój okręt ekspedycyj­
ny Odległość z zamierzonej bazy operacyjnej'do 

-bieguna tam i z powrotem wynosi 4.009 kilome­
trów, a Więc półtora razy tyle ile wynosi droga 

.przez Oćean Atlantycki, Mister Ellsworth nie za­
dawała się , zachciankami roz na i tych swoich ko­
legów, którzy trzymają stajnie wyścigowe itp.

- Zamiłowanie do dalekich wypraw wzbudziło się 
-w  nim, kiedy przed laty poznał Amundsena. Od-
tącb ror. Ellsworth, będący zresztą doskonałym 
sportowcem, uważa za swą największą przyjem­
ność odbywacie dalekich podróży okrętem lub sa­
molotem.

Testamenty dziwaków
- Dążenie do zdobycia sławy i rotgłosu jest ce­

chą wielu ludzi, bardzo często nawet cen on., 
Dziwactwem jednak można nazwać chęć zapew­
nienia sobie rozgłosu po śmi ł .” i. A  nie jrak 1 ta­
kich', Od czasu do czasu prasa zamieszcza w ia­
domość o jakichś oryginalny;.n dzi vakaci, ió- 
rzy swą „ostatnią w o lą ’ w  testamencie chcą u- 
tiW alić swe nazwisko w  pamięci w ie'u pokoleń. 
W  1805 r. zmarł w  małej, holenderskiej nieś unie 
Haarlem poczciwy zegarmistrz, Jan Coolonbie, 
który swą anglofobję przybrał w  fantastyczne 
szaty. W  swym testamencie -aznaczył on, by ca­
ły  jego  majątek ło ż o n o  na procent składany i hy 
mógł być podjęty dopiero po dwustu latach na 
walkę z importem angielskim do Tlolanlji. Po  
upływie w ięc 71 lat miałaby się ozpocząć wojna 
handlowa Holandji z Anglją. Tymczasem pieniądze 
procentują się w  banku holenderskim. N is nmej 
zacięty aoglofob, drugi H ole i  der, kupiec w  Ha­
dze, P ię tro  van Hoowen, popełnił samobójstwo, a 
w  testamencie przeznaczył 4Q m iijo ió  v  guldenów 
holenderskich na tea sam *el, Który przyświecał 
jego rodakowi, zegarm istrzowi Haarlemu Osta­
tnia wola van Hoovena została jednak w  proce­
sie przekreślona.

Inny dziwak, znany przemysłowiec francuski, 
Jan Pinchon, zostawił 35 m iljonów franków, prze 
znaCzając odsetki z tego kapitału na wlano dla 
nowożeńców. Dla narzeczonego określił żytem 
wysokość 184 cm , a dla oarzeesjnej 178 cm. L i­
cząc ssę zaś z głosami krytyki lekarzy, w tełtą- 
mancie postawił następujący warunek: „Gdyhy
moja „ostatnia w o la " została obalona arzez le­
karzy, sumę 35 milj. franków przeinaczam na A- 
kademję Goncourt, która z tego funduszu hędzie 
nagradzać w  każdym roku 10 prac, lapisa.iych 
zjadliw ie o  medycynie *. Marsylja, m iaito odzia 
ne dziwaka, przyjęło ten oryginalny sp id et

Zupełnie odmienna myśl przyszła do g łow y 
umierającemu profesorow i zoologji w  Paryżu, 
Benjaminowi Creaw. Wychodząc z założenia, że 
na świecie znajduje się jeszcze lardzo wiele o- 
wadów, nieznanych nauce, przekazał 10 milj, rran 
ków na założenie farmy nowoolkrylych gatun­
ków.

Bogaty Amerykanin, T. Marek Sing, który zmarł 
w  Paryżu, jako znany w róg  kobiet, przeznaczył 
w  testamencie dwa m iljooy dolarów  na uudowę 
publicznej bibljoteki. Zapis był hojny i godny u- 
Znapia, warunki jego jednak hyły dziwaczne Oto 
ną bramie miał być umieszczony napis: „Kanię­
tom wstęp wzbroniony *, a arząd hibljoteki c ógl 
gromadzić książki nanizano .wyłącznie przez męż­
czyzn Z dzienników i pism ilustrowanych mały

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
— Z TE ATR  t' MIEJSKIEGO. Dzisiaj na przed­

stawieniu populurnem po raz. 19 ty komedja A. 
Słonimskiego ..Rodzina”

— GOŚCINA ANTONIEGO F E A T N E R A  W  TE­
A TR Z E  MIEJSKIM. Jutro w  sobotę rozpoczyna 
krótki okres gościnnych występów, znakomity 
artysta scen warszawskich Antoni Fertner, w  ko­
medii 1 M inndca  pt. ..Panna z dyplomacji".

— REbUTi, ARTYSTÓW  TEATR U  M. J. SŁO 
WACKIEGO. Dorocznym zw yczaje Ti >dbędzie się 
w sobie 19 bm w saiach Starego Teatru pod ha­
słem „Pieniądz to nie wszystko* tradycyjna Re- 
dutn Artystów Teatru im J. Słowackiego w Kra­
kowi- Zabawa ta z pe vnośęią będzie ił Od sezo­
nu karnawałowego, ku czemu przyczyni się świe­
tna organizacja Reduty, która obmyśliła sze cg 
niespodzianek, ffi. 1n nagrody na Konkursach d a  
królowej karnawału,, najdowcipniejszego kostju- 
mn i najefektowniej wykonanego ańca. W  licz­
bie wielu niespodzianek zajmlje pierwsze mltjsce 
Muzeum międzynarodowe z zebraną wielką ilo­
ścią cennych eksponatów, kabaret artystyczao- 
literacki „Hulaj dusza bez - fondusza i iały sze­
reg innych atrakcyj. Niezależnie od wymieziio- 
rych w zaproszeniach strojów bal iwyeh 1 <ostju- 
irćw na Reducie Artystów miłe widziane będą 
stroje wizytowe. Przesprzedaż biletów dzisiaj w  
piątek i sobotę między godz. 1—6 w kasie redu­
towej teatru im J Słowackiego, oraz w  asie 
Starego Teatru Od 9 rano do 7 wieczorem.

— OSTATNIE W YSTĘPY  P A U L A  BUR3TEI- 
N A  W  BAGATELI. Znakomity gwiazdor wielkich 
scen amerykańskich Paul B u ’5lein. powszechnie 
przez niezliczone rzeszo swych zwolenników „Ży­
dowskim Chevalierem* zwany, wystali nieod­
wołalnie jeszcze tylko dziś. w piątek o godz. 8*45 
więcz oraz w  sobotę i niedzielę na ponul.ornych 
pepołudniówkach o godz 4-tej pop. i przedstawie­
niach wieczornych o godz 8:45 viecz. w  naj­
weselszym przeboju komcdjo- muzycznym „A cha 
senc in sztetł*'. Dyrekcja teatru zniżyła ceny ostę­
pu cd 50 gr do 3 zł.

— SOBOTA PREMJERA „ŻYD KRÓL L E A R "  
Z A. SAMBERGIEM w teatrze żyj. Bocneńska 7. 
Jutro w sobotę dwa przedstawienia o godz. 5*30 
pop. po raz ostatni ciesząca się niezwykłym po­
wodzenie sztuka Gordina ,Szlqjmke szarlatan" 
z Snmbergiem w potężnej Kreacji Szarlatana. O 
godz. 8‘45 wiecz wielka premjera Znakomitej fztu 
ki ludowej /. muzyką i śpiewami I. Gordina ..Ży­
dowski król Lear" A. Sambe"g w  głównej roli. 
W  pierwszym akcie „wieczór ourimowy *. „Żyd. 
król Lear** zdobył niedawno olbrzymie powodze­
nie w Paryżu 5 Belgji i  A Samoergiein. Dyrek­
cja obniżyła ceny na wszystkie przedstawienia od’ 
49 gr do 1.99 zł Bilciy lo nabycia w  firmie A. 
Fischhab, Grodzka 46, w  sobotę od 4*30 pop. ~rzy 
kasie teatru.

TEATR MIEJSKI
Piątek 7*30 wiecz.: „Rodzina".
Sobota 7*30 wiecz.: „Panna z dyplomacji" (prt- 

m jer ni.
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)

Sobota 5*30 pop.: „Szlojnke szarlatan**; 8*45
wiecz.: „żydowski król Lear"

TEATR .BAOATELA"
Piątek 8*45 wiecz.: „Wesele w miasteczku"
Sobota 4 pop. i 8*45 wiecz.: „Wesele w  miastecz­

ku".
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH

ADRIA: „Burza o brzasku".
APOLLO: „Katarzyna Wielka" (Elżbieta Ber-

gner).
ATLANTIC : „Jennie Gechardt" (Sylvja Sidnęy).
BAGATELA: 5 i 7 wiecz: „R o n iis  tenora" (R. 

Tauber)
DOM ŻOŁNIERZA: „On i jego siostra" (V la- 

sta Burian, Anny Oadra).
PROMIEŃ: „Raj podlotków" (Anny Ondra, Ka-
SŁONKO: „Sto metrów miłości" (Zula Pogorzel 

ska". Adolf Dymsza)
SZTUKA: „Nie będziesz ku tzzaną ‘ (Hcnri Ga­

ra t)
SWIT: „Przybłęda*1 (film polski) Ina Benita,Z. 

Staniewicz.
UCIECHA: „Papryka" (Irena de Zilany, Rene 

Lefebure).
W AND A: „Parada Rezerwistów* (Mankiewii- 

czówna, Dymsza, Walter. Stefański).

być wycinane podobizny uobiet. Wkońcu :apis 
zobowązywał spadkobierców io arządzania ro­
cznie 12 odczytów przeciw emancypacji kobiet

Najdłuższy na świecie testa nent napisała P- 
Ewelina Ciok w  Londynie Zostawiając swym 
spadkobiercom 56 427 funtów szlerlingów, zobo­
wiązywała ich do zliczeń1'a s} jw /.a •;ar*y :h -.v te­
stamencie. Był to niełatwy io wykonania waru­
nek. Słów nalienono 112.867.
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W in ien ie  z komfortem

Niezwykłe doprawdy więzienie, rrzypominające raczej sanatorjum niż zakład karny, znajduje się 
w  Stanach Zjednoczonych, w  stanie W irgin ia. C e le  w ięźn iów  urządzone są komfortowo, a podczas

posiłków p rzygryw a  jazz

Kto uprawia antyuhraiftską propagandę 
zagranicą — Żydzi czy Ukraińcy?

(Od naszego korespondenta lwowskiego)
Przed pewnym czasem przybył do Małopolski 

Wschodniej współpracownik londyńskiego „Je- 
wish Chronicie*1 celem zapoznania się z życiem 
tutejszych Żydów.

Dziennikarz żydowrko - angielski powróciw­
szy do domu, rozpisał cię szeroko o stosunkach 
politycznych i ekonomiczi yeh, panujących w ..Ga­
li.-i Wschodniej” . W  szczególności dużo miejsca 
poświęcił kwestji Żydów wiejskich. Kreśli on bar­
wnie niedolę zrujnowanych wskutek ekstermina­
cyjnej polityk: bojkotu, nielicznie j “5/ cze pozo­
stałych Żydów, p Rozsiewany eh po wsiach.

Relację swoja korespondent „Jewish Chronicie11 
zaopatruje w różne tytuły, jak np „Nędza pól 
miljona. Żydów".- .„Ukraiński teror11. „Zabójstwa 
i podpalenia” ..Wybijanie szyb w żydowskich 
sklepach i mieszkaniach * i t. p.

W  korespondencji tej. jak zresztą w każdym 
innym reportażu, dotyczącym kraju i życia jego 
mieszkańców, napisanym na podstawie powierz­
chownych przeważnie informacyj, przez człowie­
ka. nie orjentująeego się dokładnie w stosunkach, 
zarówno politycznych jak i ekonomicznych, mu­
si się znaleźć trochę przesady, nieścisłości i prze­
jaskrawienia.

To  wszystko jednak nie może zmienić faktu 
że pewne odłamy społeczeństwa ukraińskiego, 
zatrute ezęstemi dawkami jadu nienawiści, roz­
winęły -*■ ostatnim czasie w stosunku do Żjfdów 
małopolskich, a zwłaszcza wiejskich małomia­
steczkowych, ożywioną działalność antysemicką.

Na tern miejscu niejednokrotnie pisaliśmy jnż o 
terorze. inki te grupy stosują wobec wiejskich 
Żydów i hasłach „swój do swego ?.« swoje", 
szerzonych w  stosunku do sąsiadów żydowskich 
przez pewne gospodarcze sfery ukraińskie i księ­
ży z ambony, w sposób łudząco podoimy do ha­
seł i atmosfery propagowanych przez JRozwój". 
Każdy wie. o tem. Ludność żydowska zdaje so­
bie z tego stanu rzecze jasno sprawę Prasa ży- 
dowsk.. ! jej czytelni'y  znają, zbyt debrze te smu­
tne obrazki z życia Żyd -w małopolskich Jest o- 
na dokładnie poinformowana o terorze i niebez­
pieczeństwie życia 1 mienia, aa jakie narażone 
są dniem i nocą malutki' skupienia pojedyncze 
rodziny żydowskie, zamieszkując- wsie. Wryte 
są w naszej pamięci wstrząsające wiadomości o 
zabójstwach 1 podpaleniach domów żydowskich 
Doptwrą niedawno toczy? się przed -ądwa czort-

kowskim proces przeciw zwolennikom wspomnia­
nego odłamu młodzieży ukraińskiej, o.karżonym
0 napady na domy żydowskie.

Stwierdzamy przeto, że taki stan istnieje . N ie­
stety, oficjalne i odpowiedzialne ukraińskie sfery 
polityczne dotychczas niczem temu wszystkie­
mu się nie przeciwstawiły Przem ilczały te obja­
wy zdziczenia i eksterminacji. Co gorzej, od cza­
su do czasu organy ty h ukraińskich kół poli­
tycznych podają swoim czytelnikom antysemic­
ką strawę c a  gorąco... „N ow y  Czas”  zamieścił o- 
negdaj dopiero artykuł swego korespondenta war­
szawskiego. Korespondencja. ta  była fok naszpi­
kowana „teorją " i „argumentami" antysemickie- 
mi, że trudno doprawdy było znalrić różnicę po­
między odnośnym Listem ze stolicy, a artykułami 
żydożerczych publicystów „Gazety Warszaws­
kiej". W  kilka dni później oficjalny organ Unda 
„D iło " zamieścił wiadomość swego koresponden­
ta kosowskiego, który podaje, z© pew-en klient 
Ukrainiec jednej ze spółdzielni huculskich na Po­
kuciu dostał od tej kooperatywy pozew sporzą­
dzony przez adwokata żydowskiego... Dość częjto  
ukazują się w pewnych pismach ukraińskich po­
dobne notatki, potępiające klientelę ukraińską, po 
pierającą Żydów. Zamieszcza się nawet całe listy 
tych osób. . W ielu z adwokatów ukr:. ńskieh od­
prawiło swoich żydowsideb koneyojontów *oli- 
cyt-arorów. mundantki, li-tylko dłategp, Że są Ży­
dami.

A  tu nagle „D iło" odc-wało się. Nie broń B że 
aby się nareszcie przeciwstawić tej hecy antyży­
dowskiej. Odpowiedzialny organ oficjalnej repre­
zentacji większości narodu ukraińskiego wy drako 
wał artykuł pod sensacyjnym tytułem- „Przeciw- 
ukraańska propaganda żydowska*1 Artykuł przy­
tacza reportaż, ogłoszony w „Jewish Chronicie"
1 wyraża z tego powodu w ielkie oburzenie, naby­
wając współpracownika londyńskiego tygodnika 
żydowskiego ..zwyczajnym prowokatorem". Po 
tym artykule o rzekom©' .,przeciwuhraińskiej pro 
pągandzi© żydowskiej", .Diło" ogłosiło pykł ar­
tykułów o charakterze zasadniczym Pod tytułem 
„Antysemityzm Ukraińców i niebezpieczna gra 
Żydów", oficjlny organ .Unda" stwierdza łe sto 
sunki między Ukraińcami a Żydami córa* bardziej 
się pogarszają", uważając jednocześnie .iż tłuma­
czenie tego zjawiska wyłącznie „potęgowaniem zię 
wśród Ukraińców nastrojów anty*unickich naro­

dowo- pftUycznycbi czy rasowych, byłoby jedno­
stronne, wzgędnie dowodem kompletny, ignoran­
cji łub świadomej złej woli” .

„D iło11 ryzykuje nawet, śmiałe twieidzenie, że 
„tezy antysemityzmu Ukraińców pcyjtrzymuje i  
propaguj- sam obóz żydowski i w ton sposób 
wulgaryzuje problem. ukraińsko-zydowskich sto­
sunków', fałszuje rzeczyw iste podstawy obecnego 
pogorszenia się. łych stosunków, oddając ich 
przyszłemu rozwojowi możliwie najgorszą przy­
sługę. Rzeez w tem, iż istota ukrnińsko-żydow- 
skich stosunków leży na czysto gospodarczej pła­
szczyźnie i wyłącznie ekonomiczna, rywalizacja 
stała się przyczyną zaostrzenia tych stosunków". 
Wreszcie dziennik dochodzi do konkluzji, że wła­
ściwie to wszystkiemu Żydzi winni... Ukraińcy 
nie są antysemitami, jakkolwiek „D iło " przyzna­
je, że antysemityzm wśród galicyjskich Ukraiń­
ców istnieje i pod wpływem nacjonalistycznych 
tez zadomowił się u części neonacjonalistycznej 
młodzieży. Społeczeństwu ukraińskie zorganizo­
wano potępiło wszelkie wybryki antyżydowskie. 
Żydzi natomiast nie widzą tego i wszystko kładą 
na karb całej ludności a równocześnie poseł Ros- 
mar;n okłada w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych denuncjatorski ( ! ! ! ) memorjał, „Chw ila" zaf 
zajmuje bezczelno ( ! ! ! )  stanowisko. Prasa żydow­
ska gloryfikacją Sc-hwarzbarta, prowokuje na- 
ród ukraiński. Dzienniki żydowskie nie interesu­
ją się problemem rosy jsko-ukraińskim

Autor artykułu zdaje sobie sprawę, że prokla­
mowanie polityki antysemickiej nie wyszłoby USB 
korzyść Ukraińcom, ale Żydzi najgorzej wyszłr- 
by na tem...

,,Diło“  nie może się jakoś zdecydować, by ja ­
sno postawić kwestję. W yw ody tego pisma są 
mgliste. Jedno z nich tylko wynika, że nie dają­
cy  się zaprzeczyć fakt. istnienia antysemityzmu 
wśród iudności ukraińskiej da  się jeszcze w yko­
rzenić. Lecz Żydzi muszą zmienić taktykę.

Antysem ityzm  —  głosi dziennnik ukraiński —* 
powstał na tle rywalizacji gospodarczej, U kra in  
cy w dziedzinie ekonomicznej dążą do równowa­
gi, gospodarczej, gdyzi chcą, aby hegejnoiija na  
tem polu przynajmniej w 80-ciu procentach po­
wróciła do rąk ukraińskich.

A le  czy wyobrażają sobie panowie z „Diła**, 
przywódcy i publicyści oficjalnej reprezentacji 
większości ludności ukraińskiej, że można sobie 
wywalczyć taką hegemonję przez niszczenie eg* 
zystencyj żydowskich, i czy chcą. ażeby ze stro­
ny Żydów nie podniósł się ani jeden głos prote­
stu:1

K rzyk  o jakiejś przeciwuhraińskiej propagan* 
dzie żydowskiej, jak i podniosło „D iło " w związ­
ku z artykułem w „Jewish Chronicie" wydaje się 
zatem bardzo dziwny. Tem dziwniejszy, że m iał 
on posmak hitlerowskich zarzutów „Greuel-pro- 
pagandy". Jest przecież naiwnem twierdzić, że. 
galicyjscy Żydzi rozwinęli w prasie angielskiej, 
znajdującej sit; w rękach żydowskich, propagan­
dę przeciw ludności ukraińskiej.

K tóra to prasa angielska znajduje się w rękach 
żydowskich? Mcże te olbrzymie koncerny praso­
we znanych faszystów  i antysemitów, lorda Rot- 
kemera lub lorda Beaverbocka?

„Jewish Chronicie** —  to  tygodnik żydow-ki, 
wychodzący w języku angielskim. Zdaje się. że 
Żydom w swej żydowskiej prasie wolno chyba 
p sać © położeniu Żydów w innych krajach

Jeżeli mówi się o anryukraińskiej agitacji za­
granicą. to uprawiają ją pośrednio te odłamy 

| społeczeństwa ukraińskiego, które propagują ha- 
; sła bojkotowe i uprawiają teror wobec Żydów. 

To jest najniebezpieczniejsza p r z ? e i w ukraińska 
propaganda.

I  trndno wymagać od obserwatora z zewnątrz, 
by analizował i wskazywał na te ugrupowania 
radykalne, które wytworzyły istniejący stan rze­
czy. siejąc nadal antysemityzm. «kor© toleruje 
się to wszystko, eo się dzieje, bez słowa protestu 
i przeciwstawienia ze -trony przy wód ów więk­
szości narodu ukrrińskiego.

EMO.
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Znowu barce z §  20-tym !
Tym razem we Frysztaku.

7. Frysztaka piszą nam:
Tutejsza klika kahalna, po wielu udanych i nieu­

dana eh próbach przewlekania wyborów , przystą­
pił, i nareszcie do „pracy*. Oto komisja wyborcza 
i icklamacyjna, złożona w  swojej większości z 
członków kliki, skreśliła przedewszystkiem, na 
podstawie osławionego par. 20, około 100 w ybor­
ców na... 300-tu. Uzasadnienie skreślenia zaw iera 
powody tak potworne i bezsensowne, że zakrawa 
to poprostu na kpiny Dość powiedzieć, że skre­
ślono z. listy wyborców  dwóch iotychczasowych 
członków Zarządu, p Kalmana Wagschala i tow. 
Ozjasza Schilla, nadto skreślono tow  Salomona 
Schmidta, którego chlubna działalność w  stowa­
rzyszeniu Geinilas Chesed jest solą w  oku niektó­
rym macherom kahalnym. Całą młodzież sjomisty- 
czną, która u nas jest nawskróś religijna, skre­
ślono z listy na podstawie par 20!

Tutejsze społeczeństwo żydowskie jest głęboko 
oburzone tem postępowaniem i spodziewa się, że 
władza nadzorcza ukróci wybryki bezczelnej 
kliki.

0 „bojówce sjonistycznej" w Krynicy
Z Krynicy piszą nam: Przed kilkunastu dniami 

ukazał się w  „U. Kurjerze Codziennym" oraz w  
„Tempde Dnia*4 paszkwil przeciwko organizacji 
chalucowęj w  K iyn icy  Wedle tego paszkwilu, tu 
tejsi ciialncowie teroryzują żydowskich miesz­
kańców Krynicy, zmuszając ich do przyjmowania 
ńo pracy chaluców, a nawet do wypowiadania 
robotnikom chrześcijanom, ażeby w  ich miejsce 
przyjmować chaluców Paszkw il kończy się tem, 
ie  tutejszy Itibuc chalucowy, ta „b.ojSwka sjoni- 
«tyczna‘‘ itp.

Stwierdzamy otóż, że eala ta relacja od począt­
ku do końca jest jednem skończonem kłamstwem. 
„Nowy Dziennik' reagując z miejsca na kurier­
kową denuncjację, słusznie zapytał się. dlaczego 
isformatorka „Kurjera" p Sara Frankel nie uda­
je  się ze skargą na „bojówkarzy", „terorystów" 
itp do policji, lecz do organów czyhających tyl­
ko na przypięcie łatki sjonistom Od siebie rów­
nież wzywamy tę panią, aby zaskarżyła nas przed 
odpowiedniemi władzami.

W  całej tej sprawie najsmutniejszą rzeczą jest 
to, iż za kulisami kryje się walka mizraehistow 
przeciw naszesmu kibucowi ogólno- sjo.iistyczne- 
muM Wielka szkoda, że mizracbiści, którzy prze­
cie także są sjonistami, nie mogą sobie wyszukać 
jakichś lepszych i szlachetniejszych metod w al­
ki!

Z naczelnego rabinatu W. P.
Pan Prezydent R. P. podpisał listę nominacyj 

w  duchowieństwie. M .in, do stopnia majora awan 
sowany został naczelny rabin W. P  kpt Boruch 
Steinberg

Rek ars przeciw zawieszeniu 
Zyd. T-wa Krajoznawczego

Jak donosi „Nasz Przegląd ', sprawa Żyd. T o ­
warzystwa Krajoznawczego jw Warszawie, za­
wieszonego przez władze bezpieczeństwa w  zw ią­
zku z urządzoną w lokalu tego stowarzyszenia wy 
stawą obrazów malarza Gutermana, będzie osta­
tecznie rozstrzygnięta przy rozważaniu rekursu, 
który będzie przez Zarząd tego stowarzyszenia 
wniesiony do Komisarza Rządu przeciwko decyzji 
® zawieszeniu działalności 'tej organizacji.

m a l a r z  g u t e r m a n  p o s t a w i o n y  w  s t a n
OSKARŻENIA .

Malarz Guterman, którego obrazy spowodo va- 
ły  zawieszenie działalności Ż T  K . został posta­
wiony w  stan oskarżenia z art. 153, 173 i 214 K. 
K  które przewidują karę do dwóch lat więzienia.

MZyuom wstęp wzbroniony'*
W  ..Słowie Pomorskiem" czytamy,
„Do ludności wiosek położonych samotnie w  

rozległych Borach Tucholskich, w  ostatnim cza­
sie coraz częściej zaglądają Żydzi- domokrąż-y, 
oferując swój tandetny towar. Ludność Borów 
Tucholskich, znana ze swego głębokiego patrjoty- 
Zmu, nie idzie na lep rozmaitym handełesom ży­
dowskim. przeciwnie, kupuje tylko u swoich, zna- 
nycŁ z uczciwości kupców chrześcijańskich

Jak „B orow iacy" odnoszą się do żydowskich 
handlarzy, o tem najdobitniej świadczy następują­
cy fakt:

Pewien włościanin w  małej wiosce Okoniak, 
nie lubiący Żydów, którzy coraz natarczywiej w y­
cierali jego schody, chcąc się na przyszłość od 'wi­
zyt żydowskich uwolnić, umieścił na swem miesz­
kaniu napis „Żydom wstęp wzbroniony".

Fyłoby ciek a w e m dowiedzieć się, czy na pro- 
w i, cji w  Niemczech również iuż ktoś umieścił na 
swem mieszkaniu napis „Żydom wstęp wzbro­
niony".

Koniec wielkiego hochsztaplera
Z W arszaw y donoszą: W  sądzie akr. odbył s ę 

proces głośnego oszusta Stefana Konica, który 
dopuścił się w  W arszawie wielu afer, nadużywa­
jąc zaufania znajomych, wśród których się obra­
cał. Między poszkodowanymi znalazło się wielu 
lekarzy. Po ujawnieniu afery Konic zbiegł z  P o l­
ski i dopiero po kilku łatach, na skutek rozesła­
nych listów gończych, aresztowany został w P a ­
ryżu. gdzie mieszkając pod zmienieniem nazwi­
skiem, dorobił się ponownie poważnej fortuny.

Między poszkodowanymi byli lekarze: Frysz-
berg. Endelman, Frank, Bielecki, Koliński, oraz 
dwaj adwokaci. Jeden z nich, adw Dobrowolski, 
zdyskontował Konicowi weksle na sumę 14,000 do­
larów, a potem okazało się, że weksle były  sfał­
szowane. Lekarzy oszukał Konic przez fikcyjne 
sprzedaże domów, których wcale nie był w łaści­
cielem. Operował on w  tym wypadku sfahrykowa- 
nym przez siebie fałszywym aktem rejentalnym.

Przed wejściem na drogę występku należał Ko­
nic do najlepszych sfer towarzyskich i był dyre­
ktorem T ow  asfaltowego „Zała  nanle się" jego 
nastąpiło po stracie 25.000 dolarów  wskutek upa­
dłości Banku Łódzkiego. Koale przyznał « ię  do w i 
ny. Sąd skazał go n a '2 i pół roku wlęzien-a.

Dziecko z żołądkiem na wierzchu
Wśród kół lekarskich "Warszawy w ielką sensa­

cję w yw oła ł rzadko spotykany wypadek narodzin 
dziecka potwora, który nastąpił w rodzinie kupca 
żydowskiego S.

Do kliniki chirurgicznej Szpitala na Gzystem 
przywieziono z jednego z prywatnych zakładów 
położniczych, noworodka, który miał żołądek i ki­
szki umieszczone z zewnętrznej strony organizmu. 
Fenomen natury poddany został natychmiastowej 
operacji. Niezwykle skomplikowanego zabiegu io- 
l.onało trzech chirurgów.

Po operacji dziecko umieszczone zostało w in- 
kumhatorze i jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu.

Samobójstwo na ulicy
Ze Lw ow a  donoszą: Onegdaj w  południe w  bra­

mie realności przy ul Bocznej Łyczakowskiej 39, 
rozegrał się ponury dramat Mianowicie na oczach 
przechodniów popełnił samobójstwo 27-letni ie- 
staurator Jakób Goldman, który strzelił do siebie 
w  skroń. Przew ieziony do szpitala G. zmarł. P rzy­
czyna samobójstwa nieznana.

Wyrok w procesie przeciw szwagrowi 
bankiera Kwinty

W czoraj donosiliśmy o procesie w  sądzie akr. 
w  W arszaw ie przeciwko szwagrow i bankiera 

inty Pszczólkowskieinu jego żonie Annie, o 
utrzymywanie potajemnego do nu schadzek w  
mieszkaniu swojern przy ul W ilczej 1. 51.

Po rozpoznaniu sprawy sąd stwierdziwszy, że 
w mieszkaniu Pszczółkowskich istotnie utrzymy­
wano dom schadzek, skazał 1’ szczółkowską na 
rok więzienia, Pszczółkowskiego sąd uniewinnił, 
gdyż nie stwierdzono, ahy brał udział w  stręcze- 
niu do nierządu

Potwór nie matka
Mieszkańcy wsi Teklina koło Radomska, przy­

glądający się onegdaj pociągowi osobowemu, któ­
ry  zdąża do W arszawy do Radomska, zauważyli 
u kół tego pociągu jakieś podjerzane zawiniątko 
Zaintersowani tym faktem, zawiadomili kierow­
nika stacji kolejowej, który polecił zbadać spra­
wę. Jak się okazało, w  zawiniątku znajdowało 
się nieżywe dziecko, które zbrodnicza matka za­
wiązała do kół wT W arszaw ie Oczywiście dzie­
cko w  drodze zostało zabite.

Policja wszczęła natychmiastowe dochodsenia 
w  kieunku wykrycia zbrodniczej natki.

Spleceni braterskim uściskiem 
rzucili się pod kola pociągu

Dwaj bezrobotni mieszkańcy Nowoj "Wsi 
(Górny .Śląsk), Konrad Nanda, były łado­
wacz na kopalni „W irek " oraz 24-letni Hubert 
PiOinpel, były szofer, nie mogąc mimo w ysiłków  
znaleźć jakiejkolwiek pracy, a nie chcąc pozosta­
wać ciężarem swych rodzin, postanowili wspól­
nie popełnić samobójstwo N ie posiadając żad ie j 
broni, obaj udali się na tor kolejow y i w  chwili, 
gdy z Kochłowic nadchodził pociąg osobowy, 
spleceni braterskim uściskiem rzucili się pod ko­
la parowozu, który rozszarpał ich dała.

Uciekając przed obławą policyjuą 
bezrobotny poniósł śmierć w biedaszybie

Katowicka „Po lon ja " donosi: Onegdaj policja 
z Wełnowca przeprowadziła obławę na bez.-óbo- 
tnych, pracujących na bied wzybach pomiędzy 
Welnowcęm a Siemianowicami. Biedaszybowcy 
uciekali przed policją M in uciekał również Jó­
zef Handel z Chorzowa lat 30 i nie zważając na 
otawrte biedaszyby, wpadł do jednego z nich, głę­
bokiego na 30 mtr. W yciągnięto go stamtdą, lecz 
już tylko dogorywającego i wszelkie wysiłk i przy 
ty łe j straży pożarnej z. Wełnowca. aby H. orzy- 
wołać do życia, były daremne. Biedak doznał 
tak ciężkich obrażeń, że wkrótce zmarł na miej­
scu Zwłoki odniesiono do kostnicy szpitala w  
Wcłnowcu.

Okradziona lokomotywa
Przed sądem okręgowym w  Katowicach odbyła 

się onegdaj ciekawa sprawa Na ław ie oskarżo­
nych zasiadł rzeżnik z zawodu "Wojciech Szewi- 
czek z Szopienic, który z szopy firm y Tegel i Zim 
merman w Katowicach skradł najcenniejsze czę­
ści lokomotywy, zajęte przez Urząd Skarbowy w  
Katowicach Części te wartości przeszło o-OOO zl 
sp 'zedał w jednej z katowickich firm. trudnią­
cej się handlem starem żelazem za 13 zł. Lokomo­
tywa ta bez skradzionych części nie przedsta­
w iała już oczywiście żadnej wartości.

Na rozpraw ie osk. Szewiczek do w iny me przy­
znał się. tłumacząc się tem. że części lokomoty­
w y kupił legalnie od niejakiego Nowowińskiego. 
Ten Oftatni przesłuchany jako świadek zeznał zno 
wu, że oskarżony wszedł do szopy oknem, zała­
dował części lokom otywy na wózek ręczny i 00- 
lecił wózek ten zawieźć do handlarza, za co w rę­
czył mu 2 zł.

Wobec nieprzyznania się oskarżonego ao winy, 
s ą l skazał go na 14 miesięcy więzienia, me przy­
znając mu żadnych okoliczności łagodzących.

— o-O-o —

Z Wieliczki
AKCJA K F A R  USYSZKIN uwieńczona została peł 

nym sukcesem. Delegaci K. K. L. natrafiali wszędzie 
na pełne zrozumienie, niemniej jednak powodzenie 
akcji należy także przypisać energicznej praey tow. 
Berła Frankla i Maurycego Klinghofera. RównDż 
wśród młodzieży zebrano powsżną kwotę w ramaou 
akcji Kfar Usyszkin.

NOW A ORGANIZACJA. W ostatnich dniach pow 
stała w Wieliczce organizacja Mizraehi. która wer­
buje wielu zwolenników ze sfer ortodoksyjnych. Sta­
raniem tejże odbył się onegdaj w sali Kabalu referat 
rabina M. Kliegora z Krakowa. Nie obeszło się jed­
nak bez występu naszych domorosłych czarnosecin 
ców. Panowie ci przecięli druty elektryczne, chcą,': 
uniemożliwić odbycie referatu, który jednak «  spo­
koju był przy świetle lamp kontynuowany Tego ro­
dzaju metody walki mogą wywołać tylko odrazę, a 
stosując je w dalszym ciągu, politycy z czarne j sotni 
napewno daleko nie zajdą.

NA PIERWSZEM POSIEDZENIU RADY MIEJ 
SKIEJ w Wieliczce dokonano wyboru burmistrza i 
trzech ławników. Burmistrzem został jednogłośnie 
wybrany p. Józef Jagielski, zaś ławnikami pp Piotr 
Dudek. Dr. Maurycy Horowitz i Franciszek Smroko- 
wski.

ZM IANY W SĄDOWNICTWIE. Dotychczasowy Na 
czelnik Sądu grodzkiego w Wieliczce, p. Aleksander 
Gerstman, obejmuje w najbliższych dniach notarjat 
w Andrychowie. Kierownictwo Sądu grodzkiego w 
Wieliczce spoczywa obecnie w rękach sędziego Dr. 
Macieja Rosponda. którego agendy przejmuje sędzia 
Dr. Windakiewic* (Zetcs).
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Id zie o sp ra w i wspdlną
Jeśli ostatnie dni nie zawiodą, uwieńczy akcję 

Keren Hajesod w Krakowie wielki sukces. W yko­
rzystajmy najbliższe dni dla zaokrąglenia wyniku. 
Przekujmy sympatję tych wielu, ktftizy są nam 
bliscy, a nie podpisali jeszcze deklaracji, w ,czy. 
nów stal**. Nikt się nie usuwa, nieliczni zgłaszają 
się samorzntnie, wszystich należy odwiedzić. Nie 
zwlekajmy zatem. Przyjaciel do przyjaciela, zna­
jomy do znajomego, krewny do krewn aka niechaj 
zapuka i zażąda deklaracji na rzecz odbudowy 
Palestyny. Idzie o sprawę wspólną. Tylko wspól­
ny wysiłek umożliwi nam dojście do mety.

Akcja na rzecz Funduszu 
Obrony Morskiej

W  krakowskiem DOK. odbyła się ionferencja 
prasowa poświęcona akcji aa rzecz Funduszu Q- | 
brany Morskiej. Szef sztabu płk. Tomaszewski za­
znajomił przedstawicieli prasy z celami tej ak rji. 
Chodzi tutaj o stworzenie funduszu na rozbudowę I 
marynarki wojennej. Fundusz Obrony Morskiej , 
wyodrębniony został z Ligi Morskiej i Koloajalnej 
a na czele jego stanął delegat .-ządu gen. Scwn- 
kowski. Pieniądze zebrane wśród społeczeństwa 

, ićą wyłącznie na marynarkę wojenną, a wszrłkie 
koszty administracyjue i propagandowe pońojsi 
Liga Morska i Kolonjalna 

Odezwa Zarządu Funduszu Obrony Morskiej j»Od 
kreślą doniosłe znaczenie polskiej marynar.ti wo­
jennej i konieczność zebrania na ten el fundu­
szów od społeczeństwa, które mus; dopomóc do 
żel ewnienia bezpieczeństwa poiskitn wybrzeżoip 
i polskiemu morzu. Akcja zbiórkowa powinna w  
roku bieżącym przynieść 7 -niljanów dotych.

Prezesem Krakowskiego Okręgu Zarządu Fun­
duszu Obrony Morza jest gen. Mond, jręzasern 
Krakowskiego Oddziału Miejskiego wojewoda dr. 
Kwaśniewski, zaś przewodniczącym sekcji mary­
narki wojennej płk. sztab. Tonaszewski.

Akcja zbiórkowa zostanie zainaugurowana ob­
chodem, którego program podajemy poniżej: 

Program obchodu 14-tej rocznicy odzyskania 
przez Polskę dostępu do morza, w  Krakowie w  
dr.iach 10 i 11 bm.:

Sobota 10 bm.: Godz. 18-ta capstrzyk orkiestr
Wojskowych i cywilnych po ulicach miasta. . , 

Niedziela 11 bm.: Godz. 11-ta: Zbiórka koąipanji 
honorowej wojska, oddziałów przysposobienia 
wojskowego, delegacyj organizaeyj społecznych i 
s[crtowych, oraz delegacyj młodzieży szkół śre- j 
dnich w  ul. Straszewskiego od Wawelu aż pp wy­
lot ul. Zwierzynieckiej. Godz. 1130: Wynare?
prchodu przez ul. Straszewskiego, Podwale, Du­
najewskiego, Szczepańską na Rynek Główny. 
Godz. 12-ta Manifestacja na Rynku Głównym (od 
strony Szewskiej): a) odegranie intrudy przez
fanfarzystów orkiestr wojskowych, b) Podniesie­
nie Bandery Polskiej, c) Odegranie Hymnu Pań­
stwowego przez orkiestry wojskowe, d) Przemóc 
wienie przedstawiciela Ligi Morskiej i Koloajal- 
nej, e) Monstre- koncert orkiestr wojskowych i 
cywilnych. Godz. 17-ta: Opuszczenie Baudery.

W  Nrze 11 „Dziennika Ustaw" ogłoszono roz­
porządzenie wykonawcze-'do Ustaw.-' -o nrakiyee 
lekarskiej. •,

Pod  pojecie praktyki lekarskiej nie podpada 
przeprowadzanie badań przez chemików, przyrpd-,.;. 
riików lub farmaceutów w granicach przyzba-!- 
nych im uprawnień.

Z okresu jednorocznej praktyki szpitalnej każ­
dy, lekarz musi być eon.,jurniej 9 miesięcy w  kli­
nikach) uniwersyteckich, szpitalach wojskowycłl [ 
i ipnych zakładach leczniczych. . Praktyka od-
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bywa się p.o 3 miesiące na wydziale inteniy, gine­
kologii i chirurgji, Pozos^ąłe ,3 miesiące można 
praktykować w zakładach medycyny sądowej, w  
Państwowych Zakł. H igjeny, w. zakładach medy-.,. 
cyny zapobiegawczej i t p.

Praktyka rozpoczęta p ized 15. 10 1932 na za­
sadzie dawnych przepisów, uważana jest za w y­
starczającą. o ile dyptam lekarski uzyskano w  
terminie do 14 października 1933.

Za Informacje mogące wprowadzić w  błąd pu­
bliczność uważa s'ę wszelkie wskazania leezń i-1 
cze nieodpowiadające działaniu dabego środkaj; i 
nadawanie przesadnej skuteczności specyfikom;

Lekarze, którzy dokonali spędzenia płodu, mu­
szą, posiadać dowody, na zasadzie których dokjo- 
nali zabiegu. Dowody takie należy przechowywać 
5 iąt. ■

Jeżeli chodzi o zabieg spędzania płodu, to o-

bok rygorów , zawartych w rozporządzeniu Prezy­
denta Rzeczypospolitej, należy według rozporzą­
dzania .ministra opieki społecznej przedstawić za­
świadczenie dwóch lekarzy w przypadkach, gdy 
zabieg taki jest konieczny ze względu na zdrowie 

•kobiety.
N a  wszelkie ogłoszenia, druki, broszury, li-ly  

dziękczynne i  inne komunikaty o charakterze re­
klamowym, przeznaczone do wystawienia na wi­
dok publiczny: lub podania w  inny sposób do w  a. 
dómości publicznej, trzeba uzyskać uprzednio z*. 
Zwolenie wojewódzkiej władzy administracji ogól 
nej,’ przyczetn należy przedstawić je j dokładny 

• tekst, iórrndj “i śpbsób ogłoszenia da-nej reklamy.
■■ AV“'prżęp,isacli. normujących wydawanie recept 

rozporządzenie ministra opieki spo- 
“łcjćśhćj' przewiduje, że lekarze mogą zapisywać 
jedyr.7^ te .środki lecznicze, które są dopu.-zezonę 
ao ’ oBrbtu w 'Sraju. na receptach :ia środki silnie 
działające, lnb odurzające dla. dzieci należy wska 
zyWac w iek ilzićckm Środki odurzające mogą być 
zapisywane "ty lk o  "w  formie i  dawkach, przezna­
czonych do bezpośredniego zużycia przez chorego 
oraz w  ilo ś c i1 ńiepftzekraczającej 10-krotnej dawki 
lekarskiej.. „■ .

Rozporządzenie przekazuje sprawy ogłaszania 
i, reklamowania się lekarzy oraz zakładów leczni­
czych izbom lekarskim.

, « Z  chwilą wejścia w  życie rozporządzenia nrnl- 
stta opieki społecznej o wykonywaniu praktyki 
lekarskiej, co nastąpi 15-go bm. tracą moc obowią 
żującą wszystkie przepisy dotychczasowe, doty­
czące spraw, unormowanych tem rozporządzeniem* 
w  szczególności rozporządzenie ministra zdrowia 
pubieznego o  ogłoszeniach treści lekarskiej. roz* 
porządzenia ministra spraw wewnętrznych o obCM 
wiązku odbywania jednorocznej praktyki szpitaL 
nej, oraz rozporządzenia ministerialne niemiecką 
w  tej dżiedzinie.

Sensacyjny zwrot w procesie komuni-

Prokurator cofnął akt oskarżenia przeciw dwom oskarżonym
(rg) Przeszło miesiąc trwa w Krakowie proces 

komunistyczno-szpiegowski.Jeszcze w dnia 8 sty­
cznia br. rozpoczęła się przejfł krakowskim Sądem 
przysięgłych rozprawa przeciw,. 15 osobom, oskar- 
żonym o akcję komunia ty czno-szpiegowską. Roz­
prawa, ze względu na tło, toczy się przy drzwiach 
zamkniętych.

W  dhiu wczorajszym tajność rozprawy zusta
 -   i. \ — .— - i - ----  — •*-
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ła jednak przerwana i na rozprawie jawnej nastą­
pił sensacyjny zwrot.

Przedstawiciel oskarżenia, prokurator dr. Śzyv 
puła, dożył bowiem sensacyjne oświadczenie. Pro­
kurator cofnął akt oskarżenia przeciw dwom’ oska| 
żonym, a to ChaskJowi Saudbangowi i Michałowi

Mirkowi. Równocześnie prokurator zażądał wyłą­
czenia sprawy oskarżonego Leiba Deutscha, ro­
botnika, —  a  to celem uzupełnienia śledztwa..

Po tem sensacyjnem oświadczeniu trybunał, pod 
przewodnictwem wiceprezesa dra Krupińskiego u- 
dął się na.naradę, po której ogłoszono następującą 

. decyzję:
Umarza się postępowanie sądowe przeciw 

Chasklowi Sandbangowi i Michałowi Mirkowi, o- 
raz wyłącza się z przewodu sądowego sprawę o- 

skarzonego Leiba Deutscha, celem uzupełnienia 
śledztwa.

Równoćześuie trybunał zarządził wypuszczenia 
na wolność Chaskla Sandbanga i Michała Mirka.

Sandbang i Mirek, którzy od 20 miesięcy prze- 
t bywają w  areszcie śledczym, pożegnali się ze swy  
mi obrońcami, adw. dr. Arnoldem i adw. dr. Schul- 
dęnfreiem, ja k  również z resztą okarżonych, po. 
CZem opuścili salę rozpraw.
' 'Przewodniczący zarząd2il w  dalszym ciągu taj. 
gość rozprawy .

- Zaznaczyć należy, iż wyrok w  procesie tym zo­
stanie ogłoszony prawdopodobnie w  poniedziałek.

—  ZW IĄ ZE K  ZAW O D O W Y ŻYD. P R A C  U - 
MYSŁ. pl. W W . Świętych 8. Dsiś 8 wiecz. ebra- 
nie uczestników kursu hebrajskiego osiem usta- j 
lenia godzin lekcyjnych.

Straszny czyn umysłowo chorej
Oblała się naftą i podpaliła

(rg) Straszay wypadek zdarzył się wczoraj' w po­
łudnie w domu przy ni. Berka Joselewicza 20. W  
ainości tej zamieszkiwała 50-letnia Anna Friedmana 
w a, wraz z dwoma córkami. F riedmannowa zdradza­
jąca ostatnia objawy choroby umysłowej, pozostał 
wała sama w mieszkaniu, podczas, gdy córki uda­
wały się do pracy. j

Wczoraj w południe Friedinannowa wyszła z nile 
szkania i, zamknąwszy drzwi na klucz ndała się do 
sąsiadki, mieszkającej na parterze, której wręczyła 
klucze. Mówiła, 11 wróci za chwilę.

W  niedługi osa* po tem zauważono ogień w piwni­

cy, jak również usłyszana dochodzące stamtąd jęki. 
Sąsiedzi, którzy wbiegli do piwnicy, ujrzeli stra­
szny obraz. Na ziemi leżała Friedmannowa w morzu 
• płomieni.

Rzucono się natychmiast na ratunek Zawezwano 
pogotowie ratunkowe oraz straż pożarną. Przybyły 
na miejsce lekarz pogotowia opatrzył ciężko popa­
rzoną na całem ciele Friedmannową i przewiózł ją do 
szpitala św. Łazarza.

Jak się okazało, Friedmannowa zabrała ze sobą do 
piwnicy flaszkę nafty i tutaj oblawszy sfę naftą* 
podpaliła.
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Pntaafor Słiitritf zeznaje jako świadek
Dalsze szczegóły rzekomege przymsnia się Hbc ul ^ecSiida

Proces apelacyjny o zajścia 
w Łapanowie —  
został odroczony

(rg) Sprawa głośnych zajść w  Łapanowie, ja­
kie miały miejsce w  dniu 5 czerwca 1932 r. zna­
lazła swój epilog w  arocesie, jaki w lazdzierni- 
ku ub roku toczył się przód Sądem Okręgowym 
w Krakowie Na ławie oskarżouych zasiadło 16 
orób Rozprawa trwała 14 dni i zakończyła się 
wyrokiem zasądzającym 10-ciu oskarżonych, ra 
kary więzienia od 6 do 15 miesięcy, natomiast 6 
oskarżonych zostało uniewinnionych.

Obrona oskarżonych wniosła skargę apelacyjną 
nr skutek czego sprawa znalazła się wozo *aj na 
wokandzie Sądu Apelacyjnego w  Krakowie.

Na wstępie wczorajszej rorarawy sędzia refe- 
rent dr. Cieślewski odczytał akta, poszem zabra­
li glos obrońcy, którzy postawili szereg wniosków 
o powołanie nowych świadków. Trybunał po na­
radzie ogłosił postanowienie odraczające rozpra­
wę do dnia 21 bm. celem przesłuchania kilko 
świadków.

Trybunałowi przewodniczył wicepreZJS dr. Po­
tempa, wotowali sa. dr. Podobiński i sa. dr. Cie­
ślewski Oskarżał prokurator dr. Muller. Bronili 
adw. dr. Wahrenhauipt i adw. dr, Wusatowski.

Ze bili „przez pom^łfee*'
(rg) Nocy onegdajszej odbywała się zabawa w 

Bronowicack pod Krakowem. Kilkunastu pnrob. 
izaków z okolicy, mając porachunki osobiste ?. 
liektórym i z uczestników zabawy, przybyło pod 
lom , czekając ukazania się gości.

Nad ranem wyszedł z zabawy 21-letni Fr&aci- 
-aek Kocoń, robotnik z Bronowie. Zaczajeni w 
mroku parobcy, przypuszczając, iż jest to jeden 
j  ich przeciwników, napadli na niego i pobili go. 
Rany były tak ciężkie, iż Kocoń zmarł po prze­
wiezieniu go do szpitala w Krakowie.

Jak się okazało, nie miał on żadnych porachun­
ków z napastnikami, którzy nie poznali go w 
ciemnościach i pobili go przez pomyłkę.

« -  D YŻU R Y  LEKARZY. Dziś w  piątek mają 
dytur —  w  nocy: dr Hachbau n, Dwernickiego 4, 
td. 149-46, dr. Krasoń, Al. 3 Maja 5, dr. Rłe- 
CZek, Szlak , dr. Kurz, Dębniki, Sandomierska 5, 
teł. 116-40

—  DZIS NOCNY D YŻUR  APTfflK: Rynea 13, 
ul Retoryka 1, Lubicz 7, Strądom 6, .tarmełicka 
B i Kalwaryjska 27.

—  Z  IZB Y  ADWOKACKIEJ. W e wtorek 13 .ra. 
•  g. 6*30 wiecz. w  lokalu Izby Basztowa 8, par­
ter, wygłosi p. adw. dr. Zygmuit Feaichel, odczyt
a. t „Obowiązki i prawa adwoaata w  świetle ro- 
wego kodeksu zobowiązań'*

'— KOC I  K APELUSZ. Deicher Izaak, zara. zy 
uł Rejtana 1. 10 zgłosił do policji, że oieziany 
sprawca skradł mu z ganku III  p. koc wartości 
około 100 zł. —  Zatrzymano Jaworskiego Dawła 
(lat 50) zam. w  R ochoczo wie pow. Gzortków, na 
gorącym uczynku kradzieży kapelusza wart 10 
zł na szkodę Jozuego Teitelbauma, zam przy ul 
Miodowej 1. 11. Skradziony zaole isz odebrano i 
zwrócono poszkodowanemu.

 O-§-0------

Bo Społeczeństwa 
Żydowskiego!

Kryzys, wybijający swoje piętno ia uaszem ży- 
« u  gospodarczem. dosięgną! nareszcie instytucji, 
która właśnie z racji kryzysu staje «ię coraz wa­
żniejszą dla szerokich mas luiaołci żydowskiej.

Szpital żydowski, stworzony wybitną ofiarno­
ścią Gminy żydowskiej krakowskiej, stojący od 
tylu lat na usługach ludności żydowskiej miej­
scowej i zamiejscowej, nie może postępować w  
rozwoju z powodu braku funduszów.

IV miarę coraz gorszego położenia ekonomicz­
nego, coraz więcej chorych zgłasza się o ponoć 
w szpitalu i z miesiąca na miesiąc zwiększa ię 
cdsetek chorych, nie mogących opłacać nawet ob­
niżonych taks szpitalnych.

90 proc. chorych szpital zmuszony jest przyj­
mować albo bezpłatnie albo za groszowe opłaty. 
Rosnące coraz więcej świadcz mia szpitalne (Rent 
gen, Jampa kwarcowa, diatermia i inne), przy 
zmniejszonych dochodach doprowadziły do tego, 
że. obecnie świadczeń tych szpital bezpłatnie da­
wać nie może a koniecznego uzupełnienia zuży­
tych aparatów nie można uskutecznić z powodu 
braku funduszów.

Powodowane słusmą troską o dobro tej tak wa 
żpej dla sopłeczeństwa żydowskiego placówki,

Jerozolima, 8. 2. (ŻAT) Przed przesłuchaniem 
Araba Abdul Medżida * ) sędzia Boddly przesłu­
chał w charakterze świadka prokuratora Shitrit- 
ta, który zakomunikował, że w dniu 11. stycznia 
Abdul Medżid złożył pierwsze zeznan:e w sprawie 
zabójstwa Arlosorowa, później zaś to zeznanie co­
fnął. Obrona utrzymuje, że nastąpiło to pod naci­
skiem policji. Ze strony obrony nadawał pytania 
prokuratorowi Shitrlttowi adwokat Samneł, ze 
Strony oskarżenia kapitana policji Riggs

Adw. Samuel skarżył się, że policja nie skonfl. 
skowała ubrania Abdul Medżida, ceiem porówna­
nia z ubraniami oskarżonych.

Prok Sbitrltt przedstawił sędziemu dalsze zezna 
nia Abdul Medżida z dnia 16. stycznia, ponieważ i 
Stwierdził, on sprzeczność między zeznaniami Me. 
dżida a opisem zabójstwa podanym przez panią 
Arlosorow. Prokurator szczegółowo przesłuchał 
Medżida. Pytania były stawiane na podstawie ze- j

zuań współwięźnia, któremu Medżid poraź pierw­
szy miał się przyznać. Medżid stwierdził jednak 
później, że ten drugi /rab nazwiskiem Zabladi 
kłamał.

Gdy Medżid odwołał swe zeznania o udziale w  
zabójstwie, prokurator ponownie go przesłuchał, 
a wówczas Medżid stwierdził, że Stawski i Rosen- 
blatt zwrócili się do niego w więzieniu jaffskiem, 
proponując mu tysiąc funtów szteilingów, jeżeli 
się przyzna do zabójstwa Arlosorowa. Pokazali 
mu mapę wybrzeża w Tel-Awiwie i wyjaśniono 
szereg szczegółów. Przyrzekli tez 500 funtów Ara­
bowi Zabladi, mówiąc Mediidowl, że Zabladi go  
juz szczegółowo pouczy co ma mówić.

Następnie przesłnehano w charakterze świadka 
urzędnika policji Rcsena, który ośw;adczył że os 
właśnie tłómaczył z języka arabskiego pierwsze 
zeznania Abdul Medżida.

Teror hitlerowski w Austrii
nie ustalę

Wiedeń, 8. 2. (ŻA T ). Zamachy nakenkreużle- 
rowskie na sklepy żydowskie przybierają coraz 
groźniejsze rozmiary. W  Salzburgu wybuchła bom 
ba w wielkiej żydowskiej firmie odzieżowej. Stra­
ty wynoszą 10.000 szylingów. Eksplodowała rów­
nież aparatura świetlna, ńa szczęście jednak ofiar

w ludziach nie było. W związku z eksplozją poli­
cjo. wysłała do obozów koncentracyjnych kilku 
hitlerowców. Oficjainy komunikat zapowiada ścią­
ganie odszkodowania oa zamożnych hitlerowców
z spowodowane straty.

W l  G I l
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 8 2. 1934. Akcje Jtrzyraaao. Dolar 
fcłibiej.

Papiery procentowe; 4-proć. Pre n. Poż dolaro­
wa 53.50, 3-proc. budowlana 42.

Zebranie giełdowe przeszło pod /makiem lendtn 
cji na ogół utrzymanej. Zainteresowanie małe 
Puch słabszy. Do tran sak cyj doszło jedynie 3- 
proc Poż budowlaną i 4 proc. Prem Poż dola­
rową po kursach ustalonych przy stosunkowo iie- 
wielkich obrotach. Bank Polski w  zaofiarowaniu 
po kursie 87, bez notowania. Reszta w  zastoju.

Na pogiełdziu brak zapotrzebowania.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walntowym w  obrotach prywatnych, 

i międzybankowych nastrój dla dolara efektyw ię- 
go  w  dalszym ciągu słabszy. Zapot~zebowanie 
małe przy dostatecznej podaży. Usposobię be nie­
pewne. W  Krakowie dolar gotówkowy 5.43—5 48. 
czeki bankowo 5.44—5.50 Bank ^ołski płacił za 
dolara 5 43. Z innych walut Funt szterling 27 30 
— 2760. Frank szwajcarski 17175 -17250. Marka 
niemiecka gotówka 208.50—20950, wypłata 209 50 
—210.50

G IEŁDA W ARSZAW SK A.
Warszawa, 8 2 Kursy zamknięcia. A*!Sje:

grono obywateli żydowskich postanowiło zało­
żyć

To w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  s z p i t a l a
ŻYDOWSKIEGO

Celo nasze są jasne i krótkie: nie wolno nam za 
żadną, cenę dopuścić do ograniczenia udzielanych 
niezamożnej ludności świadczeń,

Musimy ułatwić Szpitalowi przetrwanie tycb 
ciężkich czasów.

Wierzymy, że spolecseńBtwo żydowskie nie po­
zwoli, by tysiączne masy żydowskie, korzystające 
z pomoey szpitala, mogły pewnego dnia znaleźć 
się bez tej pomocy.

Wierzymy, że jest kryzys!
N ie żądamy w ieie: 2 zł. 1 zl, a nawet 50 gr 

miesięcznie, ale na taki datek każdy powinien się 
zdobyćl

W  najbliższych dniach o w ii iz ą  Was przedsta­
w iciele Towarzystwa

Przystępujcie na członków! Zgłaszajcie jak naj­
żywszy akces do naszego Towarzystwa!

Zgłoszenia na członków przyjmuje T. P. 8. %. 
Skawińska 8, tel. 137-78 i  skarbnik Towarzystwa 
dr. Adolf Deiehes, 8arego 14, tel. 123-93.

Dr. Arnold Ehrenprels Dr, Jan Landa u 
Dr. Natan Oberł&nder.

Bank Polski 86.50, W ęgiel 11.25, L ilpop 11.10. Ten 
dencja słabsza. Papiery procentowe: 3-proc. bu­
dowlana 42.25, 42.10, 4-proc. inwestycyjna 109.25, 
4-proc. inwest. seryjna 113 75, 5-proc. kou versyj- 
na 58.25, 6-proc. dolarowa 66.59, 4-proc. dolarowa 
(dolarówka) 53 75, 54.75, 7-proc. stabilizacyjna 
57, 56.75, pięciosetki 57.38, 57.13. Tendencja nieje­
dnolita L is ty  zast. BGK oraz 3ku Rolnego bez 
zmiany.

Dewizy. Bclgja 123.50, Holandja 356.65, Londyn 
27.32, Now y Jork czek 5.45 i pół, Nowy Jork te- 
legr. 5 46, Oslo 137.50, Paryż 34.99, Praga 26,22, 
Szwajcarja 171.60, 17143, B e_iin w obr. pryw  
209 80, Tendencja słabsza. D ew izy jak Londyn o- 
raz N ow y Jork wybitnie słabe.

D O LAR  W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  W  W A R  
SZAW IE

W arszawa, 8. 2. W dniu dzisiejszym /dolarem o- 
biacano po kursie 5.48 przy tendencji słabej. W  
godzinach Wieczorowych wymieniano orientacyj­
nie kurs dolara w  płaceniu 5.43, oraz 5.46, w  to­
w arze przy tendencji bardzo słabej

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 8. 2. 1934. 

Ceny transakcyjne; żyto 255 ton 14.75, 30 ton 14.65, 
Ceny orjentacyjne bez Zmiany. Ogólne usposobie­
nie spokojne.

G IEŁD/ ZURYCHSKA
Zurych, 8 2. Kursy zamknięcia. Dew izy: Pa­

ryż 20.34, Londyn 15.90, Now y Jork 3.18 i pół, 
Berlin 122.10, W iedeń ofic. 73.08, W iedeń noty 
57.40, Praga 15.28, W arszawa 58.05, Bukareszt 
3,05. Tendencja niejednolita.

PO Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y JN A  
w  Londynie L. 92, w  Paryżu fr  f t  1500, w  Zu­

rychu <k>l. 61 przy tendencji mocnej

PO ŻYC ZK I POLSKIE W  NO W YM  JORKU 
Nowy Jork 7. 2. Kursy otwarcia: Diflonowska 

75,' Stabilizacyjna 92.125, Dolarowa 67, W arszaw ­
ska 60.50, Śląska 59. Kursy zamknięcia: D illo iow - 
ska 74, Stabilzacyjna 92.50, Dolarowa 65.50, W ar­
szawska 59, Śląska 60 Tendencja niejednolita.

D E W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NO W YM  JORKU 
N ow y Jork, 7 2 Kursy otwarcia; Berlin 38.25, 

Londyn kabel 5 03 i trzy c z w , Paryż 6.37 i pół, 
Zurych 3185, Rzym 8.50, Amsterdam 55.10, Kur­
sy zamknięcia: Berlin 38.30, Londyn kabel 4.98 i 
trzy czw , Paryż 634, Zurycn 31.20, Rzym 4.44 
Amsterdam 6480. Ten lencją słabsza.

G IE ŁD A  M E T A L I W  LO N D YN IE  
Londyn, 8. 2. Cynk dost. latycnm 151/16, ter­

min 155/16 cyna natychm '>26—2261/8. termin. 
2255/8-225 3/4, Banka 2311/4, Straits 2391/2, o- 
łów  natychm 113/4, termin ■'21/19, miedź ią- 

, tvchm, 3313/16—33 7/8, termin. 13 7/8—3315/16, Br> 
i lektrolłt 36 3/4—37,
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Pobojowisko
Paryż. 8. 2. P A T . W  uzupełnieniu wiadomości o 

wczorajszych zajściach prasa, dzisiejsza zwraca 
uwagę, że podczas zaburzeń na bulwarach krążyły 
ciężarowe automobile, naładowane kamieniami, 
gruzami i  kawałkami drzewa, które celowo roz­
sypywano na ulicach, aby dać broń w ręce mani­
festantom. Porządek został przywrócony około 
godziny 2-giej nad ranem.

Przez całą noc wszystkie gmachy rządowe, w 
szczególności Izba Deputowanych, pałac prezy 
denta Republiki i ministerstwa spraw wewnętrz­
nych były strzeżone przez silne oddziały policji 
i  wojska. Rannym udzielano pomocy na ulicy 
R oya l w  znanej kawiarni Webera, którą prze­
kształcono na ambulans. Wielu rannych w stanie 
ciężkim przewieziono odrazu do szpitala.

Miejsca, na których odbyły się zaburzenia wczo 
rajsze i przedwczorajsze, przedstawiają ponury 
widok. Na jezdniach uprząta się obecnie w iele po 
tłuczonego szkła, połamanych drzew i gałęzi o- 
!raz żelastwa. W ywrócone latarnie, rozbite szyby 
w  oknach wystawowych robią przygnębiające WTa 
żenie.

Zapow fedi 
nowych demonstracyi

Paryż. 8. 2. P A T . Dzisiejsza komunistyczna „Hu 
manite" zapowiada nowe demonstracje na Placu 
Republiki na piątek, godz. 20-tą.

Paryż. 8. 2. PAT . O godz. 11.45 sekretarjat pre 
zydenta republiki wydał komunikat, obwieszczają 
cy, iż w czasie rozmowy z prezydentem Lebrunem 
Doumergue wyraził definitywnie swą zgodę na 
tworzenie gabinetu. Popołudniu Doumergue rozpo 
czął konsultacje. Kola polityczne przypuszczają, 
że Doumergue będzie się starał o sformowanie rzą 
du jedności.

Paryż, 8. 2. (P A T ).  Wzburzenie, jak ie  pano­
wało wczoraj w  Paryżu zaczyna powoli ustępo­
wać. Znaczne oddziały policyjne, ske-nsygeowane 
na Placu ZgoSy,-na Placu Magdaleny, przed ope 
rą, Pałacem Elizejskim do godz. 14 nie sygnali-

Warszawa, 8. 2. (P A T ) Dziś zanotowano na 
giełdach europejskich na ogół spadek dolara i fun. 
ta. Jednocześnie pewnemu osłabieniu uległ frank 
szwajcarski, który ostatnio nieco zwyżkował. Na
giełdzie warszawskiej notowano czek na N. Jork 
5.46 i pół wobec 5 50 w  dc wezor. kab -i 5.56 wohee 
5.52. Londyn spadł z 27.55 wczoraj do 27.32 dziś. 
P a iy ż  wzrósł z 34.88 do 4.90, Zurych spadł ze 
171.96 do 171.60/45. Jak wynika z szeregu zesta-

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA.

Świetny sukces akcji na „Kfar 
Usyszk n“  w Bielsku-Białej

Bielsko, 8. 2. (M). Ukończona onegdaj akcja na 
rzecz „K fa r  Usyszkin '1 wykazuje nienotowany 
dotychczas w  Bielsku-Białej rekordowy sukces. 
Ogółem zebrano 15.000 zł. Akcją kierował delegat 
centrali K . K . L. prof. Silberbusch. Wśród współ 
pracujących specjalnie wyróżnili się tow. prof. dr. 
Juljusz Werner i tow. dr. Ozjasz Sternhall.

„Inteligentni** złodzieje 
splądrowali skład książek

Bialsko, 8. II. (M), Ub. nocy niewyśledzeni do­
tychczas włamywacze dokonali śmiałego wł&ma­

Hc nifestacfe na wydziale
iredycznym

Paryż, 8. 2. (P A T ). Na wydziale medycznym n- 
niwersjtotu paryskiego doszło do manifestacyj. 
Studenci domagali się proklamowania strajku na 
fakultecie. Stowarzyszone iogć!r»e studentów 
zwróciło sie do swoich kolegów i  apelem, by nie 
bral uidziału w tych manifestacjach, które mają 
charakter polityczny, a Lie obronę interesów oka 
demickicb.

DuŁsry poztsfaie w więzieniu
Paryż. 8. 2. PAT. Trybunał w Pau sprzeciwił 

się wypuszczeniu na wolność Alberta Dubary, b- 
redaktora naczelnego „Volonte“, zamieszanego w 
aferę Stawiskiego.

• • •

Paryż. 8. 2. PAT. Rezultaty przesłuchania Tissie 
ra, b. dyrektora Credit Municipal de Bayonne 
trzymane są nadal w tajemnicy, niemniej jednak 
można przypuszczać, że na skutek tego przesłu­
chania sprawa przybierze nowy obrót- Tissier 
stwierdzić miał w swoich zeznaniach, że oszustwa 
te były możliwe jedynie dzięki niekonfrolowaniu 
instytucji przez władze administracyjne. Przesłu­
chanie tego świadka może pociągnąć za sobą po­
ważne konsekwencje.

Gabinet nie będzie się składał wyłącznie z b. pre 
mjerów, jest jednak pewne, że przynajmniej 3
b. premjerów wejdzie w skład rządu, a mianowi­
cie Barthou, Herriot i Tardieu. B. prezydent Dou­
mergue czynić ma wszelkie starania, by sformo­
wać swój rząd w  ciągu dnia dzisiejszego, tak, aby 
nowi ministrowie mogli objąć swe funkcje już wie 
czorem.

zowały żadnych incydentów. Ua W i-lk ich  Bulwa­
rach panuje jednak duże ożywienie. W idać szereg 
wielkich szyb wystawowych, które rozbito w cza­
sie manifestacyj. Tłum zachowuje się spokojnie.

wień zapoczątkowany wczoraj spadek dolara trwa 
w dalszym ciągu. Być może że jest to wynik wzra 
stających zakupów złota w  Europie. Ihint, jak 
zwykle idzie w  ślad za dolarem. Co do zanotowa­
nych ostatnio wahań walut złotych, należy przy­
puszczać, że są oqe wynikiem spekulacji, nie mają 
więc poważniejszego ani też trwalszego charak­
teru.

nia do znajdującego się w  centrum miasta składu 
książek Nachmana Lasta przy ul. Jagiellońskiej 
9. Złodzieje dosłownie wypróżnili cały skład, bio 
rac ze sobą książki, broszury itp., łącznej warto­
ści 14.000 zł. Włamanie zostało zauważone dopie­
ro dzisiaj rano. Policja wszczęła energiczne poszu 
kiwania za włamywaczami.

—— o§o ■ -

DZIŚ W  BIELSKU.

Teatr Miejski: 8 wiecz. „G liick im Haus“ , komę 
d ja  Jana Lerty, muzyka Aleksandra Steinbreche- 
ra.

———OgO1--*
Repertuar Pin: Apollo: .,Przybłęda'* (film pol­

ski). - Miejskie Bielsko: „Sekret kobiety**. — 
Miejskie Biała: ..Przygoda na Lido** (Afred Pieea- 
ver, Norą Gregor, Szoeke Szakali, Walter Bill*.

Matka Karola Radka skarży 
A. Słonimskiego

,W jednem z pism czytamy:
„W  granej obecnie sztuce A. Słonimskiego p, t. 

„Rodzina" występuje postać dyplomaty sowieckie 
g» przybywającego do Polski z w izytą do rządu, 
a porc m udającego się w odwiedziny Oo swej ma­
tki, starej Żydówki, zamieszkałej na prowincji.

Jest to c-alkiem wyraźna aluzja do niedawnej 
w izyty w  Polsce publicysty sowieckiego Karola 
Radka, którego matka żyje po dziś azień w Tar­
nowie.

Jak obecnie donoszą z Warszawy, matka w y­
bitnego komunisty poczuła się dotkniętą postacią 
starej Żydówki występującej w  sztucei zwróciła 
się do jednego z adwokatów krakowskich, aby 
wytoczył sprawę autorowi „Rodziny1'
W  najbliższym czasie ma się odbyć u sądzie o- 

krogowym w Warszawie sprawa przeciw Słonim­
skiemu o zniesławienie."

Po aresztowaniu 
„lw owskiego Ktirtena**

Lwów. 8. 2. (0.) Dziś w  południe odstawiono 
Cybulskiego skutego w  kajdany do więzienia. Pod­
czas odprowadzania go  poznała zbrodniarza na 
u licy jedna z przechodzących kobiet. Podzieliła 
się swem spostrzeżeniem z przechodniami. W krót­
ce zebrał się tłum, który przybrał groźną posta- 
wę wobec Cybulskiego. Jedynie dzięki szybkiej 
ucieczce zdołała policja odstawić Cybulskiego do: 
więzienia. Dziś w  Instytucie Medycyny Sądowej 
zrekonstruowano ze znalezionych szczątków zw łi-  
k i zamordowanej. Okazało się, że brak tylko na­
rządów rodnych oraz dłoni i szyi, pożartych prze* 
k ru k i i

O nastrojach, jakie w ytw orzyły się w  związki* 
z  w ykrytą  zbrodnią może świadczyć fakt, że obe­
cnie coraz w ięcej 06Ób zgłasza na policję o thjem- 
niezem zaginięciu kobiet we Lwow ie. I  tak zawia 
domił dziś policję Lwowianin dr. Fleger, że sio­
stra jego dr. filozo fji Ida L . wyszła z domu przed 
paru dniami i dotąd nie powróciła. Sprawą ta jem  
niczego zaginięcia zajęła się policja. „ 4

Sensacyjny proces w Tarnowie
Tarnów, 8. 2. (PATj). Przed sądem przysięgłych 

w Tarnowie odbyła się dziś sensacyjna rozprawa' 
przeciwko W ładysławow i Kaliszow i i  Leopoldow i 
Kramarskiemu, oskarżonym o dokonanie w dnia 
29. marca ub. r. rabunku pod groźbą rewolwerów 
10.035 dolarów Piotrow i i Antoninie Iwańcom, ree­
migrantom z Am eryki, którzy po 23-ietniej nieo­
becności powrócili do kraju, oraz przeciwko Janc 
w i lwańcowi, in icjatorom  rabunku i Abrahamowi 
Lichtowi, k tóry dokonał zmiany ze zrabowanej 
sumy 120 dolarów.

Po  przeprowadzanej rozprawei sąd na podsta­
w ie werdyktu przysięgłych skazał Kalisza ńa 13 
la t więzienia. Kramarskiego na 15 lat i Iw/ańca 
na 10 lat więzienia. Lichta sąd uwolnił.

Trzęsienie ziemi w Albanii
Rzym, 8. 2. (P A T ). W  środkowej i południowej 

części A lbanji zarejestrowano bardzo silne trzę­
sienie ziemi, które dało się szczególnie dotkliwie 
odczuć w  Durazzo i Tiranie. W edług dotychcza­
sowych danych, są poważne szkody w zburzo­
nych budynkach. Jak dotąd nie zanotowano ofiar 
w  ludziach.

Z  OSTATNIEJ CHW ILI.

Wieś RziSziszów pienie
W czoraj około godziny 9-tej wieczór nadeszła 

•do Krakowa alarmująca wieść o groźnym pożarze, 
jaki wybuchł we wsi Radziszów. Natychmiast wy, 
jechało do Radziszowa k ilka oddziałów krako­
wskiej straży ogniowej. W edle niesprawdzonej 
wiadomości około godziny 11-tej wieczór stało 
w  płomieniach ponad 20 domostw. (rg )

Berlin, S. 2. (P A T ). W  całych Niemczech pół. 
nocnych szaleje od ubiegłej no^y orkan. W  pobił 
żu Hamburga zawaliła się pod naporem wichury 
jedna z wież radjostacji na otnisku. W  porcie ham 
burskim oraz mieście burza wyrządziła wielki* 
szkody, zrywając dachy.

Doumergue prowadzi rokowania

Uspokojenie w Paryiu

Zniżka dolara i funta 
na giełdach europeisklch
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Bilanse i zeznania o dochodzie
sporsądsa 

Koneea. Blnro Bucbalteryjno-Rewlzyjne

JOZEFA PROPPERA
zapngraląianego znawcy sądowego

KRAKÓW, KARMELICKA 5. TEŁ. 171-05

POSAD POSZUKUJĄ

RUTYNOWANY buchal- 
ter-bilansista, korespon­
dent,, kawaler, z 11-let- 
nią praktyką, obznajo- 
miony wszechstronnie ** 
przemyśle drzewnym, po 
szukuje zajęcia za skro 
mnem wynagrodzeniem.. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika11 pod „Energi­
czny 28“. 4866kr

PANNA szyjąca samo 
dzielnie, poszukuje posa 
dy. Zgłoszenia pod „Sa­
modzielna krawcowa” do 
Adm. „N. Dziennika”.

1622*

BEZROBOTNY pracow­
nik umysłowy, ginący z 
głodu, bez dachu nad g-o 
wą oraz bez odzieży i o- 
buwia, zwraca się do li­
tościwych serc o łaska­
wą pomoc w naturze lub 
gotówce. Datki składać 
proszę w Adm. „N. Dzień 
ńika” pod „Bardzo pil­
ne”. 8483bp

WILLA 
TRZY ROZŁ
w  K ryn lcy -Zd ro ju

jest
do wydzierżawienie
od 1 kwietnia br. Zgłoszenia
F. STEMPEL. KRAKÓW 
Stradcm 15. Tel. 107-24

SEKRETARZ DOMOWY 
rachunki gosp. i zapiski 
na rok 1934 — 75 gr..
SZYBKI RACHMISTRZ 
wszelkich obliczeń 1 Zł. 

Wysyła: Księgarnia 
Gebethnera i Wolffa 

w Krakowie.

ROŻNE

OBLICZENIA. W YK A­
ZY opłat Ubeapieczalni 
społecznych -wykonuje 
Firmom. Zgłoszenia „U. 
S. 10“ do Admin. „Now 
Dziennika”.

SAMOTNYM, CHRONI­
CZNIE chorym stały po­
byt tanio: Sanatorjum
„Salus”, Kraków. 4864kr

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabnc crsz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskich.

krawieckich i t  p. 
peleea: B. Ohrenitcin, Kraków XXJL, Kalwaryjzka 79

Kars kroju i szycia
modnych rękaw:cac : sportowych
balowych i wiosennych
łauiskich i męskich otwiera szkoła zawodowa dla 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy“ w  Krakowie, ni. 
Stolarska 15, I. piętro. Wpisy i informacje w  kan­
celarii szkoły codziennie między godz. 11— 1, —  
z wyjątkiem sobót. TeL lfiB-EL

ihcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co sie dzieje na świecie

z a p is z  s ię  d o

E lEb JG T EK I
WSIfibEZESHEJ
CtłZSLi KANFCROUfflJ

K R A K Ó W  

SEBASTJANA L.
RÓG DIETLÓW SK1EJ) 23

Abonament miesięczny tylko Zł 1*50 

Zamówienia na

koszern e  torty, majonezy, 
sałatki, kanapki itp.
Przyjmuje szkoła zawodowa dla 

dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy41 
w Krakowie, uL Stolarska 15, l. 
piętro. Zamawiać należy eonaj 
mniej na dzień naprzód, w  godzi­
nach między 8— 8 codziennie, 1—  

z wyjątkiem sobót. Tel. 158-21.

PAMIĘTAJCIE
Przy każdej 
sposobności o

ŻYDOWSKIM
FUNDUSZU
NARODOW YM

fT ■  ■ I

TOW. UBEZF iECZEN NA ZYCIE=1

l i

Hu aenlmti i M m  nln 1832 
u alit itnane liiaMnin Iw.:
3 miliardy 357 mili. Zl
Ilość ubezpieczonych: 845.706 
Wpływ premij za rok 1982: 

188 miljonów ZI 
Przychód z lokat kapitałowych: 

36 miljonów ZI 
Środki gwarancyjne:

659 miljonów ZI 
Wypłaty ubezpieczonym 
w r. 1932: 75 miljonów ZI
Wpływ premij za rok 1932 
Interesu Polskiego:

7,475.702,59 ZI

>FENIKS«
W E  W I E D N I U

F I L J A L N E  D Y R E K C JE :

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 

Lwów, Plac flfarjacki L. 7.

F i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

ODDZIAŁ K.K.L. NA ZACH. MAŁOPOLSKI;! ŚLĄSK: 
KRAKÓW, ULICA BASZTOWA 15 j W E ś Ś C i E  O D  R Y N K U  

K L E P A K S k l E G O )

PRENUMERATA: «  Krakowie i na prow. miesięcznic Zl. 6*00, kwartał. Zl. 18 U«i 

w Krakowie z odnoazen. do domu r 9 6*20 „ m 19*0u
Na prowincji z przesyłką pocztową 9 .  6*00 m m 19*80
Zagranica z przesyłką pocztową ,  „100S ,  ,  30i>*

„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie, także poniedziałki i dni pośw-a

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym tamie — Strona »  
tekście i nadeslanem aa 3 łamy no 74 milimetr — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 milimetr — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*— Nadesłane #‘75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20 Dla poszukując ych pracy 0*10 — Gratula 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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